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Rada Naczelna PPS w sprawie autonomii
dla Gałicyi wschodniej

Rada Naczelna PPS obradowała w Warszaw 
•wSe w dniu 30 października pod przewodni* 
ctwem ,tow. Daszyńskiego.

Z 44*ch członków Rady przybyło 28*miu. Obe* 
cni byli toiw. Adamek, Arciszewski, Rairlicki, 
Bindszkiewicz, Gzajoir, Czapiński, Daszyński, 
Diamand, Grylowsika, Gardecki, Dobrowolski, 
Hauisner, Hołówko, Kłuszyńska, Kury łowicz, 
Malinowski. Markowska, Moiracaawski, Niedziat 
kowski, Perl, Pużak, Śniady, Sz-ezerkowski, 
Prautreowa, Liebennan, Michaj, Szalaśny, Zię- 
mdęcki. Jako goście uczestniczyli w obradach 
tow. dr Bubetr, Kozakiewicz, dr Lo-ewenherz, Po* 
sner.

Na wstępie tow. Daszyński powitał w sendle* 
cznycb ełowacb towarzyszów górnośląskich, 
którzy po raz pierwszy zasiadają, w Radzie Nas 
czelnej, jako obywatele Rzeczypospolitej. Tow. 
Pużak przedstawił krótko przebieg Idbtychcza* 
sowych prac prezydyum CKW.

Sprawę projektu autonomii dla Gałicyi 
Wschodniej referował tow. Niedziałkowski, pro* 
ponując wypowiedzenie się za autonomią tery* 
toryalmą. Konefarat wygłosił tow. dr Lnewea* 
hozz, który wypowiedział aię aa samorządem 
wojewódzkim. W dyskusyi niezmiernie oży wio* 
nej zabierali głos tow. Praussowa, Lieberman, 
Hołówko, Szialaśny, Moraczewski, Diamand, 
Perl, Hausner, Szczerko-ws-ki, Markowska, Pu* 
żak, Ziemięcki, Banlicki.

Przyjęto jednomyślnie rezoiucyę następujący, 
zgłoszoną .przez tow. N  i cd zi-ałk o wsk i ego:

PPS widzi rozwiązanie ostateczne spra* 
wy ukraińskiej w powstaniu niepodległego 
państwa ukraińskiego, którego granice, sty* 
kajęce się z Rzeczątpospolitą polską, zosta* 
łyby określone w di rodzę porozumie iia stron 
obu (zgodnie z wolą ludności zainteresować 
nej.

PPS nie może uważać iatniejąio^j dzisiaj 
Ukrainy sowieckiej za samodzielną orgami* 
zacyę państwową społeczeństwa ukraiń* 
s-kiego, Ukraina sowiecka bowiem jest wy* 
raźnią ekspozyturą polityki j administracyi 
rosyjskiej, jest pozbawionym własnej ani* 
cyatywy narzędziem w rętkacb Moskwy..

PPS odrziuca wysuwany.- przez niektóre 
koła ukraińskie program niepodległości t. 
zw. Ukrainy zachodniej w .przekonaniu, że 
państewko taki®, gdyby istotnie powstać 
mogło, przeobraziłoby isię niezwłocznie w 
kolonię zachodnioeuropejskiego imperya* 
lizmu, niebawem zaś, zniszczone i wyzyska* 
ne, utraciłoby iluzoryczną niepodległość na 
korzyść Rosyi.

PPS stoi na gruncie,"że ludność polska, 
zamiesizikała w Gałicyi wschodniej, stano* 
wiąc bardzo ważki czynnik liczebny i skła* 
dając się w cąęSci przeważnej z robotników 
i włościan, ma wszelkie prawo do roli 
'współgospodarza kraju narówni z ludno* 
ścią ukraińską.

PPS sądzi, że jedyna w warunkach ofbe* 
cnych droga dia uregulowania sprawy u* 
kiaińskii-aj (wewnątrz Rzeczypospolitej poi* 
skiej i do ustalenia stosunków na ziemiach 
południ owo=wsch odn i c h Rzeczypospolitej, 
polega na wprowadzeniu ustroju autonomia 
terytoi^yatoej dla wszystkich iz;iem, zamie* 
szkanych w większości przez ludność u* 
kra.ińską, a więc .zarówno dla Gałicyi wscho 
dniej, jak i dla woj. wołyńskiego, oraz po*
1 udnaowych powiatów poleskiego.

Z uwagi jednak na odmienią, fizyomomię 
obu tych krajów pod względem narodowo* 
ścicwym, gos-podanuzym, prawnym i poli* 
tycznym PPS pozostawia przyszłym decy* 
zyioim Sejmu' Rzeiazypoismoliiteii. oraz autano*.

micEinych ciał ustawodawczych Gałicyi 
wschodniej i Wołynia rozstrzygnięcie sipra* 
wy, w jakich warunkach i kiedy c\o-.i 
może zespolenie obu krajów iw jędrną -całość, 
rządzomą autonomicznie, narazie zaś musi 
zaproponować rozwiązani® zagadnienia sr 
formie dwóch ustaw osobno dla Gałicyi 
wschodniej i osobno dla powiatów Wołynia 
i  południowego Polesi®.**.

Ustęp ostatni reiziolucyi powyższej przyjęto 
większością głosóiw. Większością głosów przy* 
jęto następni® rezolucyę tow. dra Liebermana:

„Pożądanem  jest, by ustamowieinii© g ran ic  
i  ok reślen ie  szczegółow ych w arunków  
tonom ii było dziełem  porozum ienia obu na* 
rodów : p o lsk iego  i  u k raiń sk iego , a  ni® a * 
kitem jednostronnie- narzuconym  jedn em u  
łu b  tHr-ugiemu narodow i. D la  stw orzen ia  
podstaw  tego  porozum ienia P P S  w inna 
wiejść w  k o n tak t przedew szystk iem  z  u* 

k ra iń sk im i so c y a lis ta m l W zyw a s ię  GKW, 
by d la  oisaągmięcia tego  ce lu  p rzedsięw ziął 
odpow iednie krotki**.

Pozatem  uchw alono n a  w niosek tow. (dra Dfja* 
mamda p rzyn aglić  rząd  w  drodze parlam en tarz 
nej do  w y jaśn ien ia  jego  stan o w isk a  w spraw iaj 
G ałicy i w schodniej. U chw alono tak że  szereg  d y * 
refctyw w sp raw ie  d alsze j ak c y i p a rty i d la  prze 
prow adzenia p rogram u  autano m jaznego.

Wkroczenie oddziałów Petlury 
na Podole rosyjskie

(Telegram wł. „Naprzodu*)
Lwów, 2 listopada.

Dnia 25 października wojska Petlury wkroczyły 
od strony Rumunii na Ukrainę. Zajęły Husiatyn 
rosyjski i wymordowały ceł? ludność. Następnie 
opanowały Kamieniec Podolski i proklamowały to 
miasto stolicę Ukrainy. Całe już prawie Podola 
znajduje się w rękach Petlurowców. Władze so
wieckie wiedziały o gotującem się powstaniu, czego 
dowodem jest ewakuacya urzędów sowieckich. 
Wśród uchodźców z U ki lin y  przebywających we 
Lwowie panuje nastrój gorączkowy. Niektórzy o- 
trzymali podobno zlecenie przeprowadzenia w miej
scowościach zajętych przez Petlurowców organiza- 
cyi władz cywilnych.

Lwów, 2 listopada.
W tutejszych kołach politycznych uw ażają wia

domości o powstaniu petlurowskiem za przesa
dzone. Panuje przekonanie, że powstanie to jest 
podstępem bolszewickim, możliwie w celu uzyska
nia jakiegoś pretekstu do akcyi przeciw RumuniL 

Zarządzenia rzędu sowieckiego
(PAT) Kopenhaga, 2 listopada.

„Berlingsko Titende** donosi z Helsingforsu, że 
urzędowe ogłoszenie w bolszewickich „Izw jestjach* 
podaje, iż przy odkryciu antyrewolucyjnych orga
nizacyj na Ukrainie zostało aresztowanych 450 
osób, między innymi wielu byłych ministrów rządu 
Petlury. Z jedenastej dywizyi sowieckiej areszto
wano 58 oficerów i zasądzono na roboty przy
musowe.

O spokój na Górnym Śląsku
Berlin. (PAT). Wolff. Ambasadorowi njbmi-e* 

ckiernu w Paryżu wręczono następującą notę 
konferencyi ambasadorów:

Rada ambasadorów zwróciła uwagę na me* 
bezpieczeństwo, jakie mo-gftotoy grozić utrzyma
niu potoju na Górnym -Śląsku w razie imapły* 
wania obcych osób na tsrytoryum Górnego Ślą* 
ska. .Konfeiretncya ambasadorów jest izdani-a, że 
spokój, który panuje obecnie na terenie plebL* 
scytowym, a którego utrzymanie [posiada talk 
wiedkie zmiaoznie, nie powinien być zakłócony 
przez agitacyę wśród ludności, prowadzoną z ze* 
wnętrz, Konferencya widzi, że jest obowiązkiem 
Pańskiego rządu na swojem terytoryum, a w  
szczególności w tych częściach, które graniczą 
z terenem plebiscytowym, starać się o stały nad
zór w  celn przeszkodzenia wtargnięcia na G. 
Śląsk elementów, któreby mogły zakłócić ten 
spokój. W danych warunkach konferencya am- 
baddów  uważałaby rząd Pański za odpowie* 
dzialny za to, gdyby na G. Śląsku niepokoje by* 
ły  podsycane lub wywołane przez osoby, po-cho* 
dizące z terytoryum niemieckiego,

Niszczenie kopdń 
K atow ice (PAT). Mnożą się- dowody, że p&żar 

kop alń  B lu ch era  w Walewicach w pow. rybni

ckim, który zniszczył doszczętnie główine szyby, 
był dziełem górnośląskich Niemców. Górnicy 

polscy dowiedzieli się, że istnieje specyalny od* 
dział Grenzsckutzu, tzw. Sprengkommando, któ 
ry ma ma celu niszczyć kopalnie i  wszystkie 
przedsiębiorstwa, które przypadły Polsce. Dla* 
tego robotnicy polscy postanowili zorganizować 
specyalną straż na kopalniach i  hutach.

Zwycięstwo Polaków w Gliwicach
Katowice. (PAT). Przy wyborach do rady za* 

wodowej w fabryce drutów w  Gliwicach zwy*
ciężyli Polacy. Na listę polskiego zjednoczenia 
zawodowego oddano 1140 g-łasów, zaś na różne 
listy niemieckie oddano razem 954 gło-sów. Po* 
łacy zdobyli w  radzie 9 miejsc, Niemcy trzy.

Przeciw emigracyi Niemców 
Katowice. (PAT). Prais-a niemiecka w celu po* 

strzymania wyjazdu niemieckich obywateli w 
części Górnego Śląska, które przyipadiy Polsce, 
przytacza obecnie wyjątki konstytucyi polskiej 
1 udowadnia, że Niemcy nie mają żadnej pod
stawy da ucieczki, gdyż Polska zapewnia Niema* 
com dostateczną obronę, mniejszości na-ro-cło* 
wej.

Skiraiimt w Pradze
(PAT) Czeskie biuro prasowe donosi: 

Polski minister spraw zagranicznych Skirmunt 
przybywa we czwartek do Pragi.

Praga. (PAT). Z okazyfj wizyty polskiego mini
stra spraw zagranicznych Skirmunta w Pradze, 
dzienniki wskazują na znaczną poprawę stosun
ków colsko-czeskich. poświęca serdeczny

artykuł p. Skirrnuntowi jako iemu wybitnemu po
litykowi, za którego rządów stosunki obu państw 
weszły na drogę rokującą jak najlepsze nadzieje.

Pomoc ilia Rosyi -
Lingby (PAT. Radio). Duński komitet pomocy 

dla dzieci rosyjskich otwarł w Saratowie kuchnie 
publjczne pod dąńską Hagą.
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Węgry poddają
B u d ap eszt. (PAT.) Wczoraj złożyli posłowie 

wfteflikiej ententy prezydentowi ministrów notę, 
k tó ra  stwierdza, że rząd węgierski nie wypełnił 
uiołrwały Rady ambasadorów, dotyczącej atoidy- 
kacyi. Ententa wzywa rząd ■węgierski, aby bez
zw łocznie prok lam ow ał detronłzacyę K aro la  i  
rozszerzył ją  n a  wszystkich członków dom u 
H absburgów .

Do powyższej noty dodaje wigierskie biuro 
korosp onde n c y j n e:

Ze względu na to, że rząd węgierski w obe* 
cnieij trudnej sytuaicyi, spowodowanej ciąg le  się 
izwaękisEGjącemd zarząd zenitami wojsko wemi
pań stw  sąsiednich, skazany jest na poparcie 
mocarstw koalicyjnych, nie pO sosiaje nić inne* 
go w te j przym usow ej sy tu acy i, ja k  p rzy jąć  po* 
wyższą uchwałą. Po rozważeniu sytuacyi, odno* 
sana uchw ała p rzy ję ta  zosta ła  jednom yśln ie 
przez rad ę  m inistrów , o czem rząd węgierski na 
tychmlast zawiadomił przedstawicieli mocarstw. 
Odpowiedź ta  zakomunikowana została dziś ta* 
kże przedstawicielom Czechosłowacyi, Jugosła* 
wii i  Rumunii. Wobec tego, że mocarstwa koali* 
cy i postawiły termin prekluzyjny dla powzię* 
c ia  odipowiedindej uchwały w drodze ustawod&w* 
czaj, rząd  poczyni zaraz  odpowiednie zarządzę* 
n ia  d la  nagiego zw ołania zgrom adzen ia naro
dowego.

Żądania małej ententy 
P a ty i. (PAT Radio). Wobec tego. że król Ka* 

roi wzbrania sdę abdykować, m ocarstw a zaw ia
dom iły rząd  w ęgiersk i, że nio będą sprzec** 
w iały przygotow aniom  oi^łej ententy, jeżeli sp ią  
wa afcdykacyi się  przewlecze. Przedstawiciele 
małej ententy napierają usilnie na rząd węgier* 
siki, by przyspieszył akt- abdy kacyi.

Przetransportowanie Karola na oRręt 
B u dapeszt. (PAT. W. B. K.) Jak dzienniki do

noszą, przejechał pociąg specyalny wiozący Ka
rola na pokład angielskiej kanonierki dziś o g, 
5 rano przez stacyę Battaszeg. Przed pociągieih 
tym przybył pociąg specyalny z wojskiem. Za 
pociągiem Karola jechał również poc:ąg z żoł
nierzami. Pociąg wiozący Karola stanął przy 
motścde dunajowym między Bataszeg, i Baya. 
Karol wsiadł do powozu, który go zawiózł do 
przystani ma pokład kanonierki Gfowhom. Ta 
dzielnica była obsadzona silnymi oddziałami 
wojskowymi. Wedle „Poster Lloyd" hie nastąpi
ło formalne wydanie Karola w ręce ententy.

Obrady nad dstronizacyg Habsburgów
Budapeszt. (PAT). Członkowie gabinetu zebrali 

się wczoraj po południu pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów na naradę, na której mi
nister sprawiedliwości Tomcsanyi omawiał przed
łożenia, które będą-wniesione na zgromadzeniu 
narodowein w związku z żądaniami ententy. 
Obrady Rady ministrów trwały do późnych go
dzin wieczornych.

Porozumienie między wielką i mołę ententę 
Wiedeń. (PAT). .Neue Freie Presse* donosi 

z Pragi, że mocarstwa porozumiały się z maty
ententy. Mała ententa uznała uchwały weneckie, 
w zamian za co mocarstwa zobowiązały się po
przeć dążenia nuuej ententy, aby nietyiko Karol, 
ale I wszyscy Habsburgowie zostali zdetronizowani. 
Konfereneya ambasadorów oświadczyła małej 
entencie, że uważa zarządzenia wojskowe Jugo
sławii i Czechosłowacyi za zbyteczne i z tego 
powodu uważa za konieczne przeprowadzeuie 
w tych państwach demobiiizacyi. Mała ententa 
spełni to życzenie po załatwieniu sprawy Ka
rola. Uregulowania tej sprawy oczekują z koń
cem tego tygodnia.

Oświadczenie Benesza
Paryż. (PAT). „Matin* ogłasza telegram dra 

Benesza, w którym tenże otnawią stanowisko 
swojego rządu w kwestyi Habsburgów, stwier
dza pokojowe zamiary Czechosłowacyi i wska
zuje na to, że ostateczne próby przywrócenia 
Karola na tron są następstwem łagodności, jaką 
mu okazano w kwietniu tego roku. Dzięki sta
nowczemu tonoWi konferencyi ambasadorów 
i dzięki zupełnemu porozumieniu między małą 
i wielką ententą zostało wszelkie niebezpieczeń
stwo usunięte. Dr Benesz wskazuje z naciskiem 
na to, że rokowania państw małej ententy ni
gdy nie szły w tym kierunku, by działać na 
własną rękę bez uprzedniego porozumienia z mo
carstwami.

Albo itotronlzacya albo wojna 
Budapeszt. (PAT). „As Ujsag* donosi z kół 

dyplomatycznych, że budapeszteńscy przedsta-

się woli ententy
wiciele wielkich mocarstw zakomunikowali ofi- 
cyalnie rządowi węgierskiemu, że wielka ententa 
zaakceptowała gwaraneye zaofiarowane jej przez 
gabinet Bethlena. Rząd węgierski zobowiązał 
się do detronizaeyi Habsburgów w drodze usta
wodawczej. Akt ten ma być załatwiony w ciągu 
tego tygodnia. O ile przedłożenie w sprawie 
detronizacjo będzie do soboty przyjęte w trze- 
eiem czytaniu przez zgromadzenie narodowe, 
wówczas nie nhstąpi dalsza akcya wojskowa 
niałej ententy.

Stronnictwa za detronizacją 
Budapeszt. (PAT). Wczoraj przed południem 

odbyła się pod przewodnictwem hrabiego Beth
lena międzypartyjna konfereneya, w której 
wzięli udział przedstawiciele partyi małych rol
ników, chrześcijańsko-iiarodowego zgromadzenia 
i opozycyi. Również br. Apponyi ziawił się na 
konferencyi. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt ustawy co do uregulowania kwestyi by
łego króla Karola. Wczoraisza Rada ministrów 
projekt ten przyjęła. Następne przedłożył hr. 
Bethlen powody zewnętrzńo-polityczńe, które 
zniewalają do przy ęcia projektu ustawy, po
czem przedstawi! swoje zapatrywama przedsta
wicielom stronnictw.

Budapeszt. (PAT). Na konferencyi odbytej 
wczoraj pod przewodnictwem prezydenta mini
strów zabierali głos hr. Bethlen oraz hr. Banffy, 
kilkakrotnie udzielając wyjaśnień w poruszo
nych sprawach. Konfereneya przyjęła projekt 
przedłożony w sprawie uregulowania kwestyi 
króia jednomyślnie, z poprawką zaproponowaną 
przez posła Henego. Poseł Rassay zastrzegł so
bie prawo wniesienia dalszych poprawek.

Aresztowany „minister spraw zagranicznych* Karola
Budapeszt. (PAT). Dr Gratz został przewieziony 

do Budapesztu ł osadzony w więzieniu sądu kra
jowego. Przesłuchanie jego nastąpi prawdopodobnie 
jutro.

Konfiskata poczty węgierskiej 
Budapeszt. (PAT). Rząd zaprotestował w naj

ostrzejszym tonie przeciwko konfiskacie poezty 
kuryerskiej i regularnej, jakiej dokonały na wę
gierskim parowcu „Arcyksiąźę Jó z e f*  władze cze
skie. Rząd węgierski polecił równocześnie swej Će- 
prezentacyi w Pradze, by interweniowała w cze- 
chosłowackiein ministerstwie spraw zagranicznych. 
Równocześnie poinformował rząd węgierski o zaj
ściu budapeszteńskich j^zedstawicieli wielkiej en
tenty.

Czechy i Rumunia zadowolone 
Bukareszt. (PAT) Dzienniki w yrażają zadowole

nie z powodu likwidacyi sprawy Karola, grożącej 
rozpętaniem się burzy wojennej w środkowej Eu
ropie i stwierdzają, że rząd węgierski zabrał się 
z całą energią do stłumienia niepożądanego dlań 
ruchu małej ententy. Pod tym względem szedł ou 
na rękę państwom małej ententy, które uznają 
dobrą wolę Horthyego i nigdy nie żywiły impe- 
ryalistyczńych tendeneyj względem Węgier.

Praga. (PAT) „Czeskosłowacka Republika" przed
stawia wynik dotychczasowych rokowań małej en
tenty z mocarstwami i zaznacza, że stanowcza 
polityka Czechosłowacyi, Rumunii i. Jugosławii zo
stała w Paryżu, Londynie i Rzymie nie tylko na
leżycie ocenioną, ale główne żądania małej enten
ty zgadzają się z programem mocarstw. Należy 
również podnieść zupołnę lojalność Polski, jakoteż 
powściągliwość i neutralność Niemiec.

W drodze na wygnanie 
Graz. (PAT) „Tagespost* donosi z Belgradu, że 

wczoraj w nocy przejechał monitor angielski przez 
Belgrad z byłym cesarzem Karolem i jego mał
żonką na pokładzie. Dwa monitory jugosłowiań
skie towarzyszyły monitorowi angielskiemu aż do 
Negotina wzdłuż Dunaju.

        - ......

Konfereneya dra Michalskiego 
we Lwowie

Lwów. (PAT) Minister skarbu dr Michalski bawił 
przez dwa dni we Lwowie i przeprowadził cały 
szereg konferencyj z przedstawicielami tutejszych 
sfer handlowo przemysłowych. Związek banków 
lwowskich wydał na eześć ministra Michalskiego 
bankiet We wtorek wieczór odbyły się konferen- 
cye ze Związkiem banków ziemskich. Wczoraj ra
no minister odjechał do Rzeszowa.

— o o o —

Umiwa handlowa wfosko-rosyjska
Rzym. (PAT). Podpisanie traktatu handlowego 

włosko-rosyjskiego . nastąpi w najbliższym tygo
dniu.

Wotum zaufania dla Lloyda George’a
Londyn. (PAT) Po mowie Lloyda Georgea w Iz

bie gmin odrzucono wniosek kilku posłów unioni- 
stycznych, by rządowi wyrazić wotum nieufności 
z powodu kwestyi irlandzkiej. Wniosek odrzucono 
439 głosami przeciw 43.

Londyn. (PAT) Dzienniki wszystkich partyj wy
rażają zadowolenie, omawiając wotum zaufania, 
udzielone w Izbie gmin Lloydowi Georgeowi. 
Szczegóiuą wagę przykładają do oświadczenia pre
miera, że ustępstwa w sprawie irlandzkiej mogą 
być uczynione tylko zgodnie z honorowym poko
jem. „Tim es" oświadcza, że żaden z przyjaciół 
ugody irlandzkiej nie może czynić Lloydowi Geor
gowi zarzutów i nie pochwalać jego stanowiska, 
nacechowanego patryotyzmem, a równocześnie u- 
miarkowaniein i rozumem politycznym. Opinia pu
bliczna an g ie lsk i zdecydowana jest prowadzić sta
nowczą walkę w obronie bezpieczeństwa narodu 
i państwa. Jeżeli maximum ustępstw angielskich 
zostanie odrzucone, rokowania irlandzko-angielskie 
staną się niemożliwe.'

Rokowania irlandzkie
Londyn. (PAT). Dzienniki donoszą, że rokow a

nia irlandzkie przybrały poważny oofót. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisyi konferencyi irlan
dzkiej. Dalsze posiedzenia odbędą się prawdopo
dobnie jutro. W kołach rządowych sądzą, że w ro
kowaniach nastąpił poważny zwrot w ostatnich 
24 godzinach, w razie zaś zerwania rokowań 
mają nastąpić nowe wybory. Lloyd George zrzekł 
się nadziel wyjazdu w najoliższy piątek na posie
dzenia konferencyi waszyngtońskiej i postanowił 
nie opuszczać kraju do chwili zupełnego usunię
cia niebezpieczeństwa, grożącego WOjną domową.

Konfereneya dla rozbrojenia
Londyn, (PAT). Balfour wyjechał z lordem Ca- 

van, marszałkiem Higgmsem, sir Hunkeyem i inny
mi człónitami delegacyi angielskiej na konfereneyę 
do Waszyngtonu.

Boraaaux. (PAT Radio). Dzienniki amerykańskie 
sądzą, że sekretarz stanu Hughes wystąpi na kon- 
feiencyi waszyngtońskiej nie w charakterze se
kretarza stanu, lecz jako szef delegacyi amery
kańskiej.

Ameryka nie wycofa wojsk
z Niemiec

Bordsaujc. (PAT. Radio). „Associatted P ress* po
daje, że prezydent. Harding w czasie konferencyi 
z prezesem komisyi dla spraw zagranicznych Izby 
amerykańskiej miał oświadczyć, że sprzeciwia się 
wszelkiej rezolucyi mającej na celu ściągnięcie 
wojsk amerykańskich z nad Renu.

Q skreślenie długów wojeniych
Bordeaux. (PAT. Radio). Angielski minister fi

nansów oświadczył w Izbie gmin, że rząd angiel
ski nie porozumiał się z rządem amerykańskim 
co do likwidacyi diugów wojennycti. Rząd ame
rykański zaznaczył zupełnie' jasno, że żadna 
kwestya ekonomiczna nie będzie rozpatrywana 
na konferencyi waszyngtońskiej.

Po rewolucyi w Portugalii
Lizbona. (PAT). Rokowania między rozmaitemi 

grupami partyjnemi i komisyą rewolucyjną 
z dnia 19 października doprowadziły do poro
zumienia. Parlament będzie prawdopodobnie 
rozwiązany. Nowe wybory * nastąpią w przepi
sanym terminie. Nowy gabinet przeprowadzi 
minimalną część programu rewoiucyonistów 
z dnia 19 października, w myśl porozumienia, 
zawartego pomiędzy stronnictwami.

Dymisya rządu pruskiego
Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Gabinet 

pruski ustąpił, ponieważ wszystkie usiłowania 
prezydenta ministrów, aby przez przekształcenie 
gabinetu stworzyć nowy, nie doprowadziły do 
rezultatu. Przypuszczają, że ustąpienie zostało 
spowodowane uchwałą frakcyi sejmowej pariyi 
soeyaino-demokratyezuej, w Której jest powie
dziane, że soeyal*demokraci ustąpią, aby otwo
rzyć nową drogę do utworzenia rządu parla
mentarnego.
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Sprawa, która obecnie najwięcej zajmuje na
sze społeczeństwo, sprawa mianowicie obniże
nia cen artykułów pierwszej potrzeby, nareszcie 
spowodowała, aczkolwiek skromną, na początku, 
akcyę rządu. Prezydent ministrów, jak donio
sły telegramy z Warszawy w mocy z poniedział
ku na wtorak, zaprosił przedstawicieli kupców 
warszawskich na koof erencyę, na której wyłu- 
sfflczył zebranym kupcom, że mimo spadku wa
lut zagranicznych i idącej w równej linii zwyżki 
marki polskiej, ceny towarów nietylko nie spa
dają, ale w pewnych artykułach okazują nawet 
tendencyę zniżkową. Premier wskazał na cha- 
rakt. fakt, że mimo potanienia zboża cena mą,ki 
nie obniżyła się, a przecież ceny mąki i chleba 
są wytycznemi dla cen wszystkich artykułów 
zapotrzebowania.

Jest to rzeczy wiście niepojęte zjawisko, że mi
mo cgłólnego zdania o poprawieniu się naszej 
sytuacyi gospodarczej ta poprawa zupełnie nie 
odbija się na cenach w kierunku zniżkowym, 
charaktersytyczny dla tego zjawiska jest fakt, 
że na warszawskiej giełdzie zbożowo-towarowej 
od kilku dni wogóle nie notują cen zboża; wi
docznie producenci wstrzymują się ze sprzeda
żą, aby przez wywołanie sztucznego braku osią
gnąć podwyżkę a przynajmniej ustalenie się 
obecnych nieusprawiedliwionych cen. Drugie 
■zjawisko z tej dziedziny zaobserwowaliśmy w 
byłej dzielnicy pruskiej. Tam przed kilku dnia
mi cena mąki pszennej obniżyła się na 210 ma
rek za kilogram. Po kilku dniach przestano ce
ny notować — widocznie dla braku materyału, 
i skutek okazał się natychmiastowy: cena pod
niosła się na 230 marek.

W innych gałęziach handlu kupcy, w których 
imieniu p. Herse zapewniał o ich patryotyez- 
nych uczuciach, nie spieszą się z zastosowaniem 
spadku obcej waluty do cen swych towarów. To 
przecież nie może być normalnym otbjawem, że
by ceny towarów były obecnie tesame przy kur
sie dolara 2000 marek, co przed kilku tygodnia
mi przy kursie dochodzącym do 8000 marek!- 
Kupcy nasi w rozmowach prywatnych powołu
ją szę na to, że nie mogą obniżyć cen, ponieważ 
po pierwsze nie wierzą w utrzymanie się obe
cnej zniżki walut, powtóre wobec postępu dro
żyzny w Wiedniu —• główne źródło zakupu dla 
Krakowa.— ceny tam  idą w górę i nasi kupcy 
muszą się do teglo zastosować. Jako przykład 
podają następującą kalkulacyę: para bucików, 
która w ubiegłym tygodniu kosztowała 12.000 
marek,' mogłaby obecnie od biedy ibyć sprzedaną 
za 10.000. ale za tę cenę kupiec nowego towaru 
w Wiedniu nio dostanie.

Z tego rozumowania wynikałoby, że nasz ry
nek zawisły jest w  zupełności od zagranicy, -z 
czego w yn ika  paradoksalne- stan rzeczy: gdy na-

ku naszej waluty 'płacić drożej aa towary; obe
cnie, gdy nasza marka idzie w górę a korona au- 
stryacka spada, musimy też drogo płacić, bo 
obca waluta spada. Wynikałoby z tego, że dro
żyzna nigdy chyba nie ustanie, bo zawsze wzrost 

•jednaj waluty pociąga za sobą spadek drugiej i. 
tak ciągle w kółko odbywa się ruch giełdowy. 
Któż więc będzie miał korzyść z oczywistego 
faktu, że nasza manka się popajawia, że nip. w 
stosunku do dolara stoi teraz cztery razy, a w 
stosunku do korony austryaokiej dwa razy wy
żej?

Trzeba, jak na konferencyi warszawskiej 
przedstawiciele .rządu delikatnie zaznaczyli, aby 
państwo zrobiło użytek ze stojących mu do 
dyspczycyi środków Irełem przepnowadzemia 
wyrów ren ia między wzrostem mańki a cenami 
tow arów. Nie można absolutnie, jak story ku
pieckie chcą, liczyć się z tem, że są zapasy to
warów jeszcze z czasu niskiego stanu marki, a 
zatem droższe. Przedewszystkiem bardzo wątpli- 
wtem jest, czy faktycznie istnieją jakieś zapasy; 
dalej, choćby nawet jakieś były, to należy mieć 
na uv adze, że obniżenie tego, co kupcy nazywa
ją „godziwym zyskiem", jużiby się odbiło doda
tnio na cenach, nie mówiąc o tem, że przecież 
kupcy ani razu nie ominęli okazyi podniesienia

cen w tymsamym, a nieraz i w wyższym stopniu, 
jak szedł spadek marki.

Mamy jednak wrażenie, że zainaugurowana 
niedzielną konferemcyą akcya rządu jest jedno
stronna i z tej racyi nie może być uważana za 
wyczerpującą wszystkie możliwości pomóżenia 
ludrcści. Nie sttyszełiśimy nic o akcyi rządu 
wpłynięcia na rolników większych i mniejszych, 
aby ceny swych produktów zaczęli stosować do 

. kursu giełdowego. W życiu codzienniem obser
wujemy, że ceny artykułów żywności najpóźniej 
i  naj niechętni ej naginają się do nadchodzącej 
od czasu do' czasu „fali taniości". Główny do
stawca produktów żywnościowych: chłop jest 
konserwatywny i z przyjemnością oddaje się 
konserwowaniu wysokich cen, iz drugiej stromy 

v nia potrzebuje on gwałtownie gotówki, jak 
świat kupiecki i  dlatego może ze sprzedażą
swego towaru czekać na lepszą konjunkturę.__
Czujemy te właściwości chłopskie codziennie 
w* rosnących cenach masła i mleka, jarzyn i 
owoców, które zupełnie odsunięto zostały od u- 
działu w poprawieniu 4ię naszej waluty. Czy 
nie należałoby ku tej prfesdewszystkiiem stronie 
skierować zapowiedziany przez rząd energii 
w zastosowaniu środków, jakimi państwo roz
porządza? Mamy wolny handel, to prawda, z te
go nie wynika jednak, aby czynnik zbiorowy, tj. 
państwo zupełnie wyrzekło się ■wpływu na rzecz, 
która — prziy dalszem jej traktowaniu jak obe
cnie — może wywołać niepożadzane objawy,

//.

zwrot w polityce sowieckiej

marka musieliśmy z powodu spad

Uznanie przez sowiety
Już we wtorek doniósł byił warszawski „Ku

ryer Polski", że w Moskwie ogłoszony został de
kret o uznaniu przedwojennych długów ro
syjskich.

Wiadomość tę, która potwierdziła się w zu
pełności, zaopatrzył był ów dziennik komepta- 
rzem, w którym, podejrzewając, że jeist to ma
newr, przypuignciza, że nie chodziło tai o przebła
ganie Anglia i Francyi, ile raczej o Stany Zje
dnoczone. Rząd rosyjski mając na widoku in
teresy wsciiooin io-azya tyckie Ilosyi, chciałby 
być dopuszczony do obrad nad sprawami Ocea
nu Spokojnego, chciałby uczestniczyć w konfe- 
rancyi waszyngtońskiej, tymczasem Stany Zje
dnoczone stoją na. stanowisku nie uznawania 
rządu, łamiącego zobowiązania; ponadto w 
Waszyngtonie ma jliyć iporuiszoina sprawa-ro
syjska w całuj jej rozciągłości, ® racyi czego emi- 
gracya rosyjska wysyła Milukowa i Awkisentje- 
wa; temat toi oo do którego izainteresowany 
jest, rzecz jasna, rząd rosyjski.

Nie wchodząc w to, ozy rząd bolszewicki isto
tnie, chociażby napół teoretycznie (pytanie bo
wiem, ozy zrujnowana Rosya potrafi być wy

długów przedwojennych
płaoalna?) skłania się do spłacania długjów z 
dobyt caratu, czy rztuca tylko w świat obietnicę, 
ażeby chwilowo przejednać kapitalistów i  rzą
dy zagraniczne, oraz na jakich rządach mu 
bardziej zależy, czy mocarstw zachodnio-eouio- 
pejskich, czy półnoono-a.mea-ykańsiuch Stanóiw 
Zjedmccnonych — pozostaje fakt, że Rosyą pu
blicznie kapituluje przed kapitalizmem między
narodowym i to w  sprawie, w  której również 
publicznie i ,z całym naciskiem podkreślała 
swoje naprze jednanie.

P. A. T. w depiesizy z Londynu w ten sposób 
referuje notę rosyjską (rozesłaną również do; 
rządów' Francyi, Włoch, Japonii i  Stanów Zje
dnoczonych):

„Rząd Sowiecki wystosował do rządu angieU 
skiego (notę, w której powołując się na decyzyę 
konferencyi brukselskiej stwierdzającą, że udzie
lenie kredytów międzynarodowych na rzecz akcyi 
zwalczania głodu w  Roisyi, uwarunkowane jest 
uznaniem przez trząd sowietów dawnych długów 
rosyjskich, oświadcza swą gotowość uznania 
tychże długów aż do roku 1914, z tem zastrzeże* 
niem, że poczynione będą rządowi sowieckiemu

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI

Gdy sławny socyalista, powieściopisarz angiel- 
; ki Wells przyjechał do Rosyi i odwiedził uczo
nych i artystów rosyjskich światowej sławy jak 
np. fizyologa Pawiowa, lub kompozytora Gla- 
zunowa, wydało si<* mu, że prued nim stoją cie- 
pje, a nie ludzie. Jeszcze komponuję — mówjł 

. Głazunow, ale papieru nutowego już niema. — 
Z truciem te cienie, powiada Wells, przypomi
nały sobie, że przecież gdzieś na Zachodzie kwi
tnie życie kulturalne. I Wells, który naogół pi
sze przyjaźnie dla bolszewików, powiada w swej 
książce „Rosya we mgle" (patrz: rosyjskie wy
danie), że wcale się nie dziiwi, iż w opłakanych 
rosyjskich warunkach nie mogą kwitnąć nauka 
i sztuka, tak samo, jak nip. nie mogą kwitnąć 
w „kraju dzikich kafrów". Z wybitniejszych po- 
eitów rosyjskich Balmont wyjechał zagranicę, 
Błok zmarł na szkorbut głodowy, zaś Gumilew 
został rozstrzelany. Oczywiście nie najlepsze 
warunki dla rozwoju kultury...

Taka jest logika l-aeczy. Niepodobna oddzielić 
rozwoju gjoepodarczego od rozwoju kulturalne
go. N ie p o d o b n a  gospodarkę p c h n ą ć  wstecz d o  
wieku XVIII, zaś kulturę szczepić z wieku XXI- 
jeśli nie zgoła XXII.

Nie możemy tutaj w cyfrach analizować stra
szliwego upadku i całkowitego rozkładu gospo
darki rosyjskiej, gdyż wychodzi to poza obręb 
ram naszej rozprawy, w której chcieliśmy tylko 
wykazać wewnętrzną sprzeczność w rozwoju

bolszewickiej ideologii i praktyki, które zaczęły 
od socyalizmu i rewolucyi socyalnej (na zacho
dzie), zaś skończyły na kapitalizmie w Rosyi, 
na rozbiciu frontu proletaryackiago na Zacho
dzie i na żałosnem wzywaniu do bardziej „ostro
żnej" strategii.

Mimo to dla ilustracyi przytoczymy kilka o- 
stataich cyfr charakterystycznych z doby ©isto
tniej. Weźmy t. ziw. basen doński (Donbas), głó
wną podstawę węglową przemysłu rosyjskiego. 
Komunista Remejko powiada, że to, co aię dzieje 
w Donbasie jest całkowitą katastrofą. W  maju 
ilość wydobytego węgla obniżyła się do 24 mi
lionów pudów, w czerwcu — do 18, w liipcu — 
do 9-ciu, w sierpniu — do 2 milionów. Robotni
cy w ogromnej części się rozbiegli. Stratę sił ro
boczych w cięgłu tych czterech miesięcy należy 
obliczać na 30 proc., czyli blisko jedną trzecią 
część. Tyle ofieyałne sprawozdanie bolszewika. 
Irany bolszewik, znany już nam Kaktyd pisze, że 
okradanie kopalni jest zjawiskiem codziennem. 
.okradanie kopalni — zjawisko zwykłe, przy
czem rozwićciza sdę literalnie wszystko, co tylko 
nta jakąkolwiek wartość". Tak np. zamierzano 
budować w pewnem miejscu kolejkę wąskoto
rową. ale Eaktyń melancholijnie czyni uwagę, 
że prawdopodobnie, gdy kolejka będzie gotowa, 
wszystko oo będzie' miała do wywiezienia zosta
nie już wcmeśniej rozkradzionę. Według „Woli 
Riossiji" procent robotników, nie zjawiających 
się do pracy wynosi ponad 80 procent. — Na 
wszystkich kopalniach razem dziennie wydoby
wa się razem 400 pudów, zanrast normalnego 
pół miliona pudów. Jak stwierdzają nawet ga
zety bolszewickie, ci robotnicy, którzy przycho
dzą dio pracy, zaledwie się poruszają i po więk

szej części stoją bez pracy.
To jest obraz przemysłu rosyjskiego pod boi

sz er dekiemi rządami. Co się tyciziy rolnictwa, jak 
stwierdza bolszewicka „Ekonomiczeskaja Żyźń" 
w Nr. 178 przestrzeń zasiewów zmniejszyła się 
prawdę o połowę, a mianowicie o 43.8 procent.

Jak stwierdza „Nakaz SOWNARKOM-u" z 11 
sierpnia 1921 r. sytuaeya przemysłowa jest tak 
ciężka, że wykazuje ,ysilne pogorszenie w c.ałym 
szeregu gałęzi produkcyi, nawet w porównaniu 
z końcem 1920 r.“. Jak pisze tow. Miedwiedzieiw 
w Nr. 16 pisma „Soeyalistyczeskij Wiestmk" 
krach opisanegjo DONBASA, a więc zalew ko
pa^ przez wodę, ucieczka robotników i t. d, ma
ją ten skutek, że następuje paraliż transportu i 
cyfry ładunków spadają z niezwykłą szybko
ścią: ruch na kolejach południowych musi być 
zmniejszony prawie o 75 procent. Słowem, pi
sze tow. M. „gospodarka rosyjska uległa para
liżowi, grożącemu całkowitym, katastrofalnym 
krachem, zaś nowa polityka dotychczas jest bera-, 
silna, aby chociaż wstrzymać ten proces".

W tymże numerze tegoż pisma inny kores
pondent moskiewski stwierdza, że owa nowa 
polityka gospod. w duchu kapitalistycznym nie 
dała żadnych rezultatów:

„Kozklad całkowity. Tylko dekrety są wy
dawano w wielkiej liczbie. Ukazał się dekret 
o prywatnych wkładkach na rachunek bie
żący, o ochronie tajemnicy kupieckiej, ale 
poważni dzierżawcy nie zjawiają się. Na ra- 
chtfnki bieżące spekulanci składają po — 
1000 rb. Poważnych konceayonistów także 
nie widać".

(Dokończenie nastąpi).
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odpowiednio ułatwienia, oraz że mocarstwa zobm 
wiążą się do zaniechania wszelkiej akcyi, zag^a* 
żającej bezpieczeństwu nienaruszalności Republik 
ki Sowieckiej Dalekiego Wschodu. Rząd Sowie
cki proponuje zwołanie w tej sprawie w najkrót* 
szyrn czasie specyalnej konferencyi midzynaro* 
dowej.“
Agemoya „Eaat Exprel8s" uzupełnia tą wiado

mość, że w defclaracyi swojej raąd rosyjski — 
dla zarekomendowania swojego stopniowego  ̂
zawracania się na drogę kapitalistyczną. — .zapo
wiada ■wskrzeszeniie wolnego hand’u i własności 
prywatnej na drobne przedsiębiorstwa, otraz pra
wa koncesyi na większe.

„Robotnik" warszawski w sprawie tej noty 
Wyraża •się następująco:

„Cziczetón pisze w tej nocie, że Sowiety .dla od* < 
budowania życia gospodarczego Rosyi zrobiły 
wielkie ustępstwa, kapitałowi Gotowe są obe* 
cnie pójść dalej i  uznać pożyczki, zaciągnięto, 
przez rząd carski przed r. 1914, z dwoma jednak 
zastrzeżeniami: 1) (Le Rosy a sowiecka otrzyma 
specyalne ku temu warunki i ulgi, które jej da
dzą możność uiszczenia się z tych zobowiązań, 
2) fea Rząd sowiecki będzie uznany przez mt- 
carstwa".
„Robotnik" dość sceptycznie zapatruje się na 

<po,vyższą ofertę Moskwy, pisząc dalej:
„Rosy* dziś nie może spłacić tych długów i 

przez długie lata (nie będzie mogła ich spłacić. 
Za teoretyczną więc obietnicę spłacenia dawnych 
carskich pożyczek Rosya sowiecka chce otrzy* 
inać nowe pożyczki... Za fkapiiułacyę przed ka* 
płtałem międzynarodowym —  chce być wynageo* 
dzona w  gotówce, no i wejść do .grona mocarstw 
burżuazyjnych“._
Wewnątrz tedy Rosyi odbudowuje rząd bol

szewicki fundamenty kapitalistycznych urzą
dzeń, któro do ciniń miał zburzyć; nazewnątrz 
usiłuje przebłagać świat kapitalistyczny.

Trzeba jednak usprawiedliwić przed ztdu- 
opinią tę nową nieapodziaukę bolszewi

cką.
Podejmuje się tego Radek w „Prawdzie" mo- 

ddewt&kiiej. Rząd rosyjski stał się ofiarą wymu- 
szenir. kapitalistycznej Europy — wywodzi, 
om. — Rząd sowiecki mianowicie, który nie 
wątpił, że kapitaliści Entante/y nile powstydzą 
adę żądania od umierającego z głodu ludu pra
cując ego Rosy! uznania długów, otwarcie o* 
świadczą że aby ocalić od śmierci głodowej mi
liony ludzi i  przyspieszyć odrodzenie miszczo- 
nieglo przez interwencyę sprzymierzonych kraju, 
gotów jest wziąć na siebie zobowiązanie w imie
niu. tych cierpiących mas zapłaty za udzieloną 
pomoc.

..Deklaracya rządu sowieckiego j~  pisze da. t j

Radek — ukazuje się nie tylllb po konferencyi 
brukselskiej, ale i przed konferencją w aszyn g toń 
ską, na której jednym z objektów targu jest Sy* 
berya Wschodnia. Alianci mają przed sobą wyra; 
źną kwestyę: czy chcą oni przyczynić się do od; 
rodzenia 'ekonomicznego Rosyi takiej, jaką jest 
ona w warunkach zwycięstwa październikowego, 
i czteroletniej hiśtoryi wałki o byt,' aby wycią* 
gnać zyski z odradzającego się kraju, czy też 
chcą polityki awantur, która nas nie zwycięży,, 
ale sprawi wiele niedoli -i cierpień (masom ludo
wym Rosyi, a kapitałowi wszechświatowemu —  
stratę i uszczerbek."
Tak, ale głód w Rosyi jest nie tylfco Wynikiem 

fatalnej suszy, lecz i  fatalnej gospodarki bolsze
wików. I kapitulacya jiąst kapitulacyą bez wzglę

du na to, jak ie  się przyczyny dla jej w yjaśn ie
niu poda.

N ie w iadom o dotąd, jal£i skutek m ieć będzie 
krok Cziczerina.

N arez ie  podobno rządy zagraniczne zachowu
ją  się bardziej n iż  powściągliw ie, gdyż podej
rz liw ie . Odnośne depesze brzm ią:

Bordeaua. (Radio PAT ) Nota Cziczerlna w spra* 
wie uznania długów przedwojennych rosyjskich 
spotkała wś.ę we Fraucyi z ogólnym sceptycyzmem.

Hanower. (Radio PA T ) ,,Evoning Standard" pi; 
sze, że nota Cziczerina w sprawie uznania długów 
dawnej Rosyi nie spotkała się w kołach urządo* 
wych z żadnym entuzyazmem. Sądzą, że rosyjskie 
propozycye mają na celu jedynie uzyskanie kra* 
dytów iia odbudowę.

Obce wcinania w Polsce
Co piszą endecy, a co czynią ich przyjaciele?

Niedawno „Gaizeta. Warszawska" wystąpiła z 
artykułem wstępnym p. t. „O kościół prawo* 
sławmy w Polsce", w którym po uwagach, iż 
prawosławie w granicach Polski uzyśkać win* 
no niezależną od Moskwy, własną arganłzacyę 
kościelną t. zw. „autekefalię", co zresztą leży 
w kradycyach i zwyczajach tego kościoła — pi* 
sala:

..„Niewątpliwie liczyć się musimy z tem, 
że duchowieństwo prawosławnie ,ma prze
ważnie sympatye rosyjskie, nie zaś polskie, 
że przy utworzeniu Polski straciło na jej 
ferytofryum icharakter kościoła, panującego, 
co może je nieprzychylnie dla nowego pań
stwa usposabiać. Powiedzieć sobie jednak 
należy, że bąldź co (bądź wolność sumienia 
musi być obywatelom prawosławnym zape* 
winiona równie dobrze, jak i wszystkim in* 
nym fi, że jest to jedyna droga do zwalcza* 
nia ich możliwych względem polski uprze* 
dzień i niechęci, a nawet zyskania, jeśli nie 
zaraz, to z czasem ich sympatyj. Z ducho* 

. waieństiwiein jest rzec® trudniejsza, (wpraw* 
dfzfie, ale również niebeiznaidziąj n a„ 

Duchowieństwo to jest przeważnie miej* 
fScowego, nie mś rosyjskiego pochodzenia, 
związane jest więc z krajem i nie będzie 
tęskniło do Roayi, jeśli ich Owczarnia do* 
brze się będzie w Polsce czuła. Oczywiście 
unikać należy bezwzględnie < wszystkiego, 
co miałoby charakter odwetu na krzywdy, 
zadane przez rząd carski polskości i katoli
cyzmowi tprizy pomocy duchowieństwa pra* 
wosławnego. Na przeszłość rzucać należy 
zasłonę zapomnienia i tylko zaciekłych

wrogów naszychi nie dopuszczać do wyżt 
szych stanowisk duchownych.

Położenie kościoła prawosławnego w Ro* 
śyi carskiej miie było zresztą wcale pod każ* 
(dym względem ponętne. (Niewolnicze u za* 
leżnienie od władzy sowieckiej budziło 
wciąż protesty nawet w łonie rdzennie*ro* 
syjskiego duchowieństwa. Rządy bolsizewi* 
okio znowu są nieustającym uciskiem 
religijnym i  ustawicznem naigrawaniem się 
z kościoła, i jego najświętszych wierzeń.

Przyjęcie, jakiego dotzuała reforma w tej 
dziedzinie, przez Sejm czteroletni dokona* 
na, (powinna napełnić nas otuchą."

Ale słowa to gips, z którego równie dobrze po
wstać mogą ulepione zeń kształty czynów, jak
i... pył do zasypywania oczu.

Otóż ido Sejmu i rządu wciąż napływają, me* 
moryały | skargi ludności prawosławnej na 
gwałty, dokonywane na .cerkwiach prawosław* 
nych. srna zajmowanie ich przez katolików, połą* 
ćeone z rąbaniem „ikonostasów", co. ludność ta 
odczuwa, jako śwtętokradzką profanacyę.

W całej tej kampanii rej wiodą fanatyczni 
księża katoliccy przy poparciu zwykle admini* 
stracyi lokalnej. Dzieje się to pod hasłem re* 
windyfcacyi dawnych kościołów lub cerkwi u,* 
miefcich, poprzerabianych na cerkwie prawosła* 
wne przez rząd. rosyjski.

Akcya podobna miała uzasadnienie w takich 
okolicach po*uniokich, gdzie ludność masowe 
opowiedziała się była z.a katolicyzmem i cer* 
lewie parafialne stały pustką; co innego zaś 
tamę gdzie cerkiew prawosławna na dawnem 
podłożu unii się ugruntowała, gdzie jej para*

Z TEATRU
Teatr Im. słowackiego: „Zaduszki", tlryłogiia (?) 

dramatyczna Stefana Grabińskiego
Bagatela: „Dr. Stiegliiz", komedya familijna(?!)

w 3 aktach Armina FUjcdmana i  L. Neriza.

Dwie premiery w jednym kłlniu — to jak na 
Kraków, zdaj o się, żadużo. Rezultat: w teatrze 

‘ miejskim im. Słowackiego pustki mimo; iwysta* 
wieinfia rzeczy oryginalnej i okolicznościowej, 
Bagatela przepełniona publicznością, ziwabiomę 
wiedeńskim „Schlagerem".

Ze „Zaduszki" nie były dla publiczności ma* 
gneisem, rzecz to zrozumiała. Stefan Grabiński 
nfiie jest dobrą - „fismą". Jego „Ciemno moce" 
czyli „Willa nad morzem" byłto zupełnie nieu* 
tlały debiut sceniczny. Przyznam się, że i  do 
nowel tego młodego pisarza nie mogę się prze* 
konać. Tembardziej więc pamięć o jego pierw* 
sziej, zgoła bcizwartoóciowiej felepątagonii tea* 
trafnej przejmowała mnie obawą nudów, gdym 
szedł na przedstawienie „Zaduszek", przazna* 
czonych do zastąpienia odwiecznego „Młyir.arza 
i jego córki". Niestety, nie zawiodłem się.

,.Zaduszki" isąta trzy jetdrnoaktówtki nicizem 
innem ze sobą nie związane, jak tylko tem, że 
wszystkie trzy dzieją się w dzień zaduszny. 
Pierwsza, zatytułowana „Staizygoń", jest imitu* 
jncęi zabobonne baśni ludowe (klechdą u du* 
chuch i strachach, sklaconą bez famtazyi i  bez 
szczypty poozyi. Autor, jakgdytby świadomie 
lub podświadomie czuł, że inteligentny iczło* 
wiek nie może brać pełnej odpowiedzialności 
jsa tafcie bzdursrtwo, zrobił z niego nibyto opo* 
władanie starej baby wiejskiej, posługując się 
w tym celu sposobem, zapożyczonym z kina ozy 
a „Kobiety, która zabiła", ,na ozem jednak rzecz 
bynajmniej nie zyskała. Jeśli się na historyę o 

'duchach porywa ktoś pozbawiony fantazyi poe*. 
.'fyckiej (jaką, miał np. Ducyan Rydel), sfabry*

kuje tylko nudne i  niestrawne głupstwo.
W  sposobie wysitaiwiiecda raził brak preejray* 

stości i łnalowiniczości w ugrupowaniu tłumu, 
w którym nadto, kmiotkowie przybierali jakieś 
dziwne pokraczne pozy.

Dł-uga, stosunkowo najlepsza, jednoaktówka 
„W dzień zaduszny", dzieje isdę w środowisku 
inteligencyi, więc nie chodzą, w niej duchy po 
świeco©, ale zdarzają się (różtne historyę, któato 
mogłyby .się zdarzyć ii w każdym ilmnym dniu. 
Jest tu nagromadzenie wszelakich okropności: 
jest pojedynek amerykański, jest i kobieta, któ* 
ra zabiła, ale wiszysitko to jest zrobione bez; ta* 
lentu. Mimo dobrej gry p. Morskiej, oraz .pp. 
Białkowskiego i  Jednoiwskiegio rzecz jest bez* 
nadziej na.

W  trzeciej wreszcie jednoaktówce p. t, „Sen 
Kryisty" przyoblókł autor w formę snu diziewczy 
,ny z ludu miejskiego mocno Etrywializowane 
wierzenie w metemipsychoeę ozyii wędrówkę 

dusiz. Jeżeli tak, jak to autor ukazał nia scenie, 
dusze zmarłych wracają po jakimś czasie n.a 
ziemię, aby się nanoiwo narodzić w nowem cie* 
le, i jeśli każda sobie sama wybiera nową ma* 
tkę, to trudno pojąć, (dlaczego tylu ludzi bywa 
tak bardzo nieostrożnych w wyborze rodziców. 
Dobrze wyreżyserowana była rzesma dziadoiwska 
u bramy cmentarnej. Ale długa gadanina du* 
chów była nużąca, a całość pozostawiła wra* 
żenie niesmaku.

Rozumiem drżenie dyrelkcyi do ,pcpiera.nia
twórozośea polskich autorów, ale fcvą.tipię, ozy
bezkrytyczne wysitawienie tak słabych ulwo*
rów pomoże w ezemkolwiefc rozwojowa polskiej
literatury teatralnej.

* * n
Wystawiona przez Bagatelę ktotmedya wiedeń* 

ska rozgrywa się w środtowisiku żydowskjem i 
całe swoje powodzenie izaiwdzięoza zręcznie u* 
chwyconym rysom charakteru j temperamentu 
znamionującym to środowisko. Jest ono w „Do* 
ktorze Stiegliłżu" ukazano ze strony komicznej,

ale beiz żółci, pirzeciwnie, traktowane jest z sym 
patyą. Element komiiczny stanowią zarówno 
śmieszinostki par we ni uszowslde wzbogaconej 
burżuazyi żydowskiej, jaikoteż pewne rasowe ce* 
chy tempeiramnet-u i umyslowości żydowskiej, 
a przedewsizysitltiem figura starego Stieglitza, 
który w zabiegach o ugruntowanie egzystencyi 
swemu ukochanemu jedynakowi, świieżo upie* 
ozonemu doktorowi (medycyny, posługuje się 

środkami, zaczerpniętymi z praktyki droonego 
handlu, a nie licującymi z pojęciami środo vi* 
ska kultuaialnego. Rolę starego Stieglitza zagrał 
wybornie p. Eerski, który stworzył postać o* 
gromnie typową. Ten stary Siieglitz ze swoim 
nerwowym temperamentem, zigu-yźliwy i kłótli* 
wy, poczciwy w gruncie rzeęizy, bezmiernie ko* 
chający syna, zacofany w siwych pojęciach i bez 
wykształcenia, nie umiejący się wżyć w sposób- 
myślenia sfery, dk> której wiszedł jego syn, był 
żywcem ■wcielony w p. Berskieigo, który uiwy* 
datniał komizm tej figury, choć grał be® sizar* 
ży, w scenie zaś końcowej drugiego aktu iw a *  
kciiie trzecim, gdy cierpiał a powodu obrażenia 
uczucia ojcowskiego przez zmieeienpliwinnego 
syna, zdobył sję na szczery sentyment, nie wy* 
padając jedraak z charakteru.

Świetnego miał partnera w p. Zbucikim, któ* 
ry stworzył kapitalną figurę, wzbogaconego 
Kopplera, po żydowsku jowialną,. Grze tych 
dwóch artystów, pp. Reńskiego i Zbuc,kiego, za* 
wdzięczą „Dr. Siieglitz" całe swe powodzenia. 
Paradna byia w ostatnim akcie scena kłótni i 
gry w domino.

Resztę ról odegrali pp. Solarski (doskonale 
ucharakteryzowany) i Iie iławski, oraz pp 
Sznage*Andmszowska, Skalska i Dąbro wska.

Akcent żydowski w miarę zaznaczono w wy* 
mowie, unikając przesady.

Cała sztuka — należy to zaznaczyć — gram 
była b6® suflera, co w Krakowie stanowi no* 
wość. Emil Haecker.

'— O O O  —



Stapmszczycy przeciw socyalistom
Ciekawy wystąp Stapińszczyka na wiecu robotniczym

fiaiiie, nie grzebiąc się w dociekaniach hitstory* 
czr.ych, czyjo to były przedtem mury, zrośli się 
w pokoleniach obecnych z myślą, że ,to jest ich 
świątynia, którą im — po (zmianie rządu ro* 
sy i ski ego na polski — gwałtem wydzierają.

Co państwowość polska zyskuje na tem, że 
tę ludność ruguje się z jej odziedziczonego sta* 
nu posiadania? Nic, prócz żalu tej ludności, na* 
gle pozbawionej swojego miejsca modłów, znie* 
wolonej wbrew utartym już śród niej z wy cza* 
jom, szukania „pociech religijnych** gdzieś da* 
lej, odciętej od spoczywających na cmentarzach 
grobów jej bliskich..'.

Co zyskuje na tem roizigorycizsamilu prawosia* 
wia fanatyzm klerykalów katolickich: satysfa- 
kcyę odwetu.

Za ongi dokonywane rugi katolicyzmu i unii 
ptrzez carat — teraz pokazują, że oni są panami, 
oni u góry i rugować mogą naodwrót prawo* 
sławie?

Lecz jaki rezultat osiągnął był carat na unii? 
Część luidnośoi unickiej zapędził był wprawdzie 
do prawosławia, ale terrouem, o jakim marzyć 
nie mogą dzisiaj rzymsko-katoliccy fanatycy. 
Część zaś — śród której żywioł ruski był bar* 
dziej przez silną domieszkę mazurską ispolsz* 
czany odtrącił w kierunku przeciwnym tak, że 
sdę ta ludność zwróciła do rzymskiego katoli
cyzmu i wyzbyła się wszelkich cech ruszczyzny, 
stając sdę z dwujęzycznej wyłącznie polską.

Otóż ekartoliozyć tej ludności, kitóra aa Bu* 
giem notabene od czasów Mikołaja I wepchnię*1 
tą została na tory prawosławia szykanowaniem 
jej praktyk religijnych rzymscy klorykali nie 
zdołają. Rozwiną tw r.iej tylko fanatyzm prawo* 
sławny, który za. rządów rosyjskich usiłowała 
szczepić np. Porazajowska Ławra. W obronie ka* 
soiwnych cerkwi bardziej zespolą parafian z du* 
chowdeństwem prawosławnem, stworzą to, cze* 
go tnie potrafił zdziałać carat, biurokratyzujący 
cerkietw, że pop prawosławny wyrastać będzie 
na wodza prawosławnego ludu.

Do togo prowadzi wistzelki ucisk wyznaniowy.
Znów —1- podkreślamy — dla państwa taka 

perspektywa jestt zgoła fatalna. Państwu cho* 
dzie miusi o tso,. ażeby na tkrescb układały się 
stosunki jak najbardziej spokojne, ażeby nie 
powstawały tam żadne niepotrzebne tarcia.

Wiadomości polityczne
ECHA BARBARŻ i  & STWA PIŃSKIEGO

W Załatwieniu rezolucyi sejmowej z 24 marca b. r« 
nadesłał obecnie prezydent ministrów do marszałka 
Sejmu następujące pismo:

W odpowiedzi na pismo pana Marszalka z dn. 25 
maja b. r. Nr. 494/20 mam zaszczyt zakouiuniko* 
wać co następuje: i jj

Odnośnie pkt. 1 w sprawie rozstrzelania 34 ży* 
dów w Pińsku 5 ^kwietnia 1919 r., jakoteż nadużyć 
z tem połączonych, wszczęły wojskowe władze 
dochodzenia, o [wyniku których w swoim czasie po* 
wiadomi ę Pana Marszałka.

Odnośaia pkt. 2 pismem 1260/21 D. K. G. T. po
lecił oddział IV  Szt. Ministoryum spra,v wojsko* 
wych wyasygnować [do kasy DOG. Lublin 100.000 
rubli, tytułem zwrotu kontrybucyi, nałożonej przez 
gen. Lisowskiego w r. 1919 na mieszkańców Pifu 
ska Zwrot tej (kontrybucyi będzie uskuteczniony za 
pośrednictwem władz komunalnych m. Pińska, w 
myśl specyałnych < tistrukcyi, udzielonych działo* 
wi Kontroli Gospodarczej w Lublinie.

Odnośnie pkt. 3. równocześnie Minist. ;ryum spraw 
wojskowych wezwało rodziny poszkodowanych o 
przedłożenie na piśmie swoich roszczeń pieniężnych, 
a to wraz z koniec znemi formalnemu dowodami. 
Przyczem odnośnie do punktu trze ci ago rezolucyi 
nadmieniam, iż stanowisko .zainteresowanych Mini* 
steryów nie zostało jeszcze uzgodnione.

Prezydent ministrów Ponikowski.

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 
naszej jedynej córeczki Dziuni, na tej drodze skła
dają serdeczne podziękowanie

Marya i Benedykt Klimkowie 
Krosno, październik 1921.

W P IS Y  N A  N O W Y  K U R S
BUCHALTERYJNO HANDLOWY

w szkole „ H E R M E S "  Jana Pilcha
w Krakowie, ulica Fioryańska 32

przyjmuje się do 10 listopada br. —  Zamiejscowych 
uczy listownie.

Wpisy na kurta pisania ns maszynach codziennie. Muszyny 
wszelkich systemów do dyspozycyi. Naukę rozpocząć ino- 
tna każdego czasu. Absolwenci(tki) otrzymują świadectwa 

ukończenia kursu.

Wadowice, 24 października.
W niedzielę 23 października odbył się tu wiel

ki publiczny wiec zwołany przez PPS w calu 
zaprotestowania przeciwko zamachowi ministra 
M.chalskiego na 8-godzinny dzień pracy i refor
mę agrarną. Wiec odbył się w sali Domu Robo
tniczego pod pr:ewodmict wem tow. Mikołajew
skiego. Referowali t. t. posłowie Ziemięciki, Gza- 
pdński, tow. Pająk, poczem jednogłośnie uchwa
lono rezolucyę protestu.

Następnie wystąpił znany Stapińszezyk b. po
seł do parlamentu austryaokiego p. Styla, Za
czął od tego, że oświadczył, iż na ogół popiera 
socyalistów, ale ma niektóre „wątpliwości14, któ
re zamierza poruszyć.

Po 1) nie podoba mu się ta bezwzględna wal
ka o 8-godzinny dizień pracy. Przy pracy nocnej, 
powiada Stapińs&ozyk, albo przy pracy szcze
gólnie ciężkiej, przy ogniu i t. d. — co innego, 
tam może być 8-godzinna praca, ale co innego 
praca „lekka! (?), — tam 8-godż nny dzień pracy 
jest po prostu lenistwem, zaś na roli 8 godzin
ny dzień pracy jest wogóle nonsensem.

Dalej p, Stapińszczykowi sdę nie podoba pro
jekt szkolny, referowany przez socyalistę Smu- 
liikowąidego,, według którego ciężary szkolne, 
jak n. p. opał i  t. d. ma ponosić gmina, a me 
Państwo.

Jeszcze bardziej nie podoba się p. Style se
kwestr na ziemiopłody. Ten sekwestr, który 
był(?) spadł ciężarem na małorolnych chłopów, 
którzy przecież nie mogą takich ciężarów pono
sić.

Taik przemawiał p. Stapińszezyk Styla.
Wzburzenie więc urosło z chwili na chwilę i  

przewodniczący z trudem utrzymywał spokój. 
Rozlegały się okrzyki robotników pod adresem 
p. Styły bardzo niepochlebnie. Ale p. Styla jtadał 
dalej. Zapytuję, powiada, p. posła Czapińskiego 
czy jest ,,w tajnej dyplemacyi'‘(?). Zapytuję p. 
posła Czapińskiego cziy wie o tem i co myśli o 
tem, że posłowie mają być już nie wybierani, 
lecz mianowani/?) i t. d.

Zacietrzewionemu p. Style odpowiadał spo
kojnie tow* poseł Czapiński, zbijając jedno 
twierdzenie za drugiem, Po 1) nikt nie wprowa
dza na roli 8-godzinnego dnia pracy bez względu 
na warunki i pogodę, gdyż na roli jest praca se
zonowa i tam, jeśli wypadnie praca dłuższa, ro
botnik może mieć inną kompensatę. Co to zna
czy robota ,,lekka"? Czy n. p. robota zecera, któ
ry dostaje suchot od swojej pracy jest pracą 
„lekką"?, albo praca krawca, czy tkacza i t. p. 
Nie należy zapominać, iż jeśli chłop pracuje w 
swem gospodarstwie dłużej, to po 1) pracuje w 
warunkach zdrowotnych pom yś Ini e j®zych, a po
2) pracuje dła siebie>, a nie na kapitalistę.

Co do drugiego punktu tow*. Smulikowski wła
śnie postawił projekt o ponoszeniu ciężarów 
szkolnych przez państiwo, zaś projekt o cięża
rach gminnych był projektem rządowym, który 
tow. S. tylko referował. Wniosek p. Smulikow- 
wskiego w sprawie ponoszenia ciężarów przez 
państwo został przez Sejm uchw*alony.

Co do punktu trzeciego — próżno p. Styła do
wodzi, że sekwestr iuż w Polsce był, bo w Pol-

Do wtorkowego sprawozdań 'a ze zjazdu me
talowców wcisnęły się przykre omyłki druku, 
-któro sprostować należy, a mianowjcieó Imie
niem czecłto-stowackiego związku witał zjazd 
tow. P u n ćer, nie zaś „Dunel r", jak mylnie 
wydrukowano. Imieniem zorganizowanych ro
botników górnośląskich brał udział w zjeździe 
delegat tow. Rybicki, a  nie ,,Libicki".

T R Z EC I D ZIEŃ  OBRAD-

W trzecim dniu obrad debatowano w dalszym 
ciągu nad 5 punktem porządku dziennego w 
sprawie tak ty k i ruchu  zawodowego. W toku 
dyskusyi zjawił się na zjeździe serdecznie wita
ny gość ze Szwajcaryi tow. Dg, sekretarz Mię- 
dzyr £ rodowego zjednoczenia metalowców w 
Bemie. Tow. Ilg wygłos ł dłuższe przemówie
nie w języku niemieckim, podkreślając konie
czność spotęgowania pracy nad organizacyjnem 
i umyslowem rozwojem klasy robotniczej. — 
Mówca wskazuje na doniosłe znaczenie 8-go
dzinnego dnia pracy dla rozwoju kulturalnego 
klasy robotniczej zaznaczając, że tej zdobyczy

sce był nie sekwestr, lecź system kontyngento
wy. Poza tem rozumny sekwestr spada cięża
rem właśnie przedewszystkiem na wielkoroinych 
i obs; arników. Wreszcie, jeśli sekwestru nie 
będzie, to znaczy, jeśli państwo nie dostarczy 
ziemiopłodów po takich cenach, skąd mają 
wziąć zboże na swe utrzymanie małorolni, ta
kich górzystych nieurodzajnych powiatów, jak 
żywiecki, którzy właśnie w zimie muszą z Loże 
kupować? W ten sposób właśnie sekwestr do* 
pomaga małorolnym.

hakoniec co do owego „mianowania" posłów, 
to p. Styła wie, że dzwonią, ale nie wis w którym 
kościele, bo istnieje projekt „nie mianowania" 
posłów, lecz wprowadzenia t. zw. „listy pań
stwowej", przy której resztki głosów -pozostałe 
każćlemu kandydatowi wybranemu sumują się 
z innemi resztkami z tejże partyi i są przelewa
na na listę państwową tejże partyi; jest to za
sada na ogół słuszna i jest przyjęta n. p. w Au
stryi i Niemczech. Co do „tajnej dypłomacyi" to 
słów p. Styłv wogóle zrozumieć niepodobna, chy
ba że powtarza jakieś najgorsze endeckie płotki 
o Belwederze.

Po przemówieniu posła Czapińskiego przema
wia ii jeszcze t. t. Mikołajewski i \Vyrwiak, któ
rzy w gorących słowach dali w*yraz swemu obu
rzeniu, że reprezentant partyi lewicowej, kitóra 
przy wy (borach szła w związku z socjalistami, 
nic nie znalazł lepaazgo do roboty na zgroma
dzeniu. poświęć on e,m zamachowi Michalskiego, 
jak załamywać front wołki i atakować 8-gjodzi- 
ny dzieli pracy.

Należy zauważyć, że ten podstępny atak Sta- 
pińsziczytków przeciwko socyalistom nie jest już 
pierwszy tego rodzaju i to w tychże samych W a
dowicach. Może Czytelnicy sobie przypominają, 
że coś przed rokiem w tym samym Domu Ro
botniczym. wypożyczonym od socyalistów na 
zgromadzenie Stapińszczyki urządzili wiec w o- 
becności posła Putka i  tam wybitny Stapiń
szezyk Kazim cfę;ak atakował. socyalistów za 
to, iż rzekomo zawarli sojusz z W itosem 1 t. d.; 
wówczas mówca niefortunny nie wiedział, że 
na zgromadzeniu znalazł się przypadkowo poseł 
Czapiński, który też p. Kazimierezakowi wymie
rzył należytą odpowiedź —• a p. Kazimierozak 
kolejno usprawiedliwiał się, że chciał tyl-ko 
powiedzieć, iż socjaliści „zabierają się" do zaw ar 
oia sojuszu, jeśli zaś go nie zawarli, to tem le
piej....

Radzimy panom Stapińszczykom raz zaprze
stać tej niegodnej polityki. Trzefba raz się na coś 
zdecj*dcwuć. Nie wolno udawst lewicowości i 
radykalizmu i nawet przyjaźni z socyalistami, 
a jednocześnie korzystać z każdej sposobności, 
ażeby puścić jakąś płotkę, albo utrudnić ciężką 
walkę roboinika. PP. Stapińszczyki sami pró
bują organizować robotników n. p; w Borysłaiw- 
skiiein i Krośn eńskiem. Może dla tych robotni
ków występ pana Styły będzie wcale poucza
jący.

Na dłuższy metę, panowie, najlepszą polityką 
jest uczciwa polityka. Na samej demagogii 
przedwyborczej oprzeć roboty politycznej uczci
wa partya nie może!

m iędzynarodow y p ro letary at bronić m u si w szel
k im i siłam i. .

Mowę tow. liga tłómaczył tow. Teller. Ponie
waż Dość szwajcarski udaje się w dalszą drogę 
na ważne narady międzynarodowa do Amster
damu, tow. Teller dzi ękując gościowi za przy
bycie prosi go, by imieniem zjazdu złożył W 
Amsterdamie zapewnienie, że zjazd polskich 
metalowców stoi niezłomnie przy Międzynaro
dówce amsterdamski ej.

REZO LU CYA W SP R A W IE  T A K T Y K I RUCHU 
ZAWODOWEGO

Po wyczerpaniu dyskusyi nad kwestyą tak
tyki, z jaz \ uchwalił jednomyślnie następującą 
rezolucyę referenta tow. Tcp»nka;

„Zjazd wyraża przekonanie, że ostateczne wy
zwolenie klasy robotniczej z ucisku kapitalisty
cznego osiągu ęte być może przez m iędzynaro
dową w idkę rew olucyjną p ro letary atu . Stoso
wnie do togo I Zjazd Związku robotników prze
mysłu tneta 1 owego w Polsce postanawia trwać 
niezłomnie n a  stan ow isk u  m iędzynarodow ej so-

Ziazd metalowców
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lidarmości proletaryatu i wspólnie z nim prowa
dzić walkę o urzeczywistnianie ustroju socya- 
listycznegio.

W chwili obecnej, kiedy reakcya kapitaTsty- 
caia widzi się zagrożona w swym bycie i rozu
miejąc grożące jej niebezpieczeństwo uciska się 
do najostrzejszych środków i tworu, by zni
szczyć klasowe organizacye zawodowe, a potem 
odebrać klasie robotniczej dotycliczasow ®do- 
bycze i narzucić niewolnicze warunki pracy — 
Związek musi dążyć do stworzenia odpowiedniej 
eiły zdolnej do odparcia tego ataku reakcyjnąj 
burżuazyi. Siłę tę osiągnąć może jedynie przez 
bezwzględną ccntralizacyę i skupienie wszyst
kich żywiołów, stojących na grnncie walki kla
sowej i uznających konieczność podporządko
wania się w swym działaniu Głównemu Zarzą
dowi Związku robotników przemysłu metalowe
go w Polsce i Komdisyi Centralnej Związków Za
wodowych. W  walce swej o obronę interesów 
Masy robotniczej Związek dążyć musi do utrwa
lenia silraj, świadomej i karnej organizacyi za
wodowej — i dlatego z całą energią prowadzić 
musi p^acę kulturalno-oświatową, agitacyjno- 
organizacyjną 1 systematycznie zdążać do stwo
rzenia silnego funduszu strejkowego.

Zjazd uważa, że najbliższem izadaciem Żarząc 
du Związku jest walka o poprawę warunków 
pracy i  płaciy, d wprowadzenie w życie Kami* 
lotów i Rad fabrycznych, rozszerzenie ustawo* 
dawstwa rotooitniczego — zwłaszcza ubezpieczeń 
społecznych, — a wreszcie walka o uspołecznię 
nie przemysłu.

Związek musi beawiziglęidniie zwalczać wszel* 
kie próby przedłużenia dnia pracy, obniżenia 
płacy, bezrobocie i  wogóle wszystko, oo może 
przyczynić się do pogorszenia stopy życiowej 
klasy robotniczej. Zwłaszcza iz całą stanowczo* 
ścią Związek przeciwstawić się musi nsiłowa* 
niom zniesienia instytucyi mężów zaufania i 
komuetaw fabrycznych, , lub ogunicaenia ich 
kompotencyi oraz wszelkich uprawnień Zwiąż* 
ków Zawodowych.

Dążeniem Ewiąizku winno być reguloiwaniie 
warunków pracy jednolicie na możliwie naj* 
szersizych terytoryajch — przez zawieranie u* 
mów zbiorowych, które objąć winny całą daną 
gałąź prizteimysłu w kraju. Za naj odpowiedniej * 
szy i najskuteczniejszy środek do osiągnięcia 
tych celów Zjazd uważa walkę strajkową, pro* 
wadzoną planowo przez iniśtyttucyis centralne. 
Zarówno aikieye podwyżkowe, jak i sitnejki kie* 
roiwone być winny przez Zarząd Główny, wizglę* 
dnie przez upełnomocnionych przezeń funkcyo* 
naryuszów. Wszelkie inne „dzikie11 akcye i 
stirejki, wywoływane przez posziezególne jedno* 
stfci, należy jako szkodliwe potępić, odmówić 
im- poparcia, a nawet przeciwstawić im się z 
całą sten owe zością.

W swej działalności zawodowej i onganiza* 
cyijnej Związek działa samodzielnie, oparty je* 
dynie o Centralną Komłisyę Związków Zaw od o* 
wych w kraju i  Międzynarodowy Seikrerteryait 
Metalowców. W  razie potrizieby poparcia pro* 
waidizonej przezeń walki oraz w walikach natury 
ogółno*polity)cKnej, Związek winien w&półdzte* 
lać i  występować wspólnie jedynie z partyami 
socyalistycznemi, piozostająciemi z nim w sto* 
sunku braterstwa broni.

Zjazd postanawia się przeciwstawić tz całą 
stanowczością moskiewskiej międzynarodówce, 
jako ©rgamizcyi, zdążającej do rozbicia między* 
narodowej solidarności proletaryatu sccyulisty 
cznego. Członkowie i  oddziały Związku, którzy* 
by działali w myśl wskazówek moskiewskiej 
międiziynarodówki, winni być natychmiast Ze 
Związku wykluczeni, a oddziały rozwiązane.

Związek sitiod na stanowisku hezpaięyjności 
i nie wymaga ód swoich członków określonego 
kierunku politycznego, musi jednak domagać 
się bezwzględnej karności wobec uchwał insty* 
tucyj zawodowych.

W końciu Zjazd stwierdza, że organizacye 
.,żółte" t. zw. „Zjednoczenie Polskie11, NPR i Ch. 
D. coraz bardziej uwidaczniają swój wrogi cha* 
rak ter reakcyjny i  stoją w jaskrawej sprzeczno* 
ści z izasadą wałki klas, oraz, że są wyraźnie 
popieranie i faworyzowane praeiz przemysłów* 
ców i rząd burżnazyjny i jako takie winny być 
b e zwzgl ę dn i e zwal czan e /1

Popołudniowe obrady trzeciego dnia Zjazdu 
TOZipoceął referat posła tow. Żuławskiego o s°* 
cyolizacyi przemysłu. Streszczeni* referatu, ja* 
koteż dalsze uchwały Zjazdu w następnym nu* 
merze.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU METALOWCÓW
W środę 2 listopada wieczorem zakończył cztero- 

dniowe obrady pierwszy zjazd Związku meta
lowców. Przewodniczący Związku tow. Porębski 
podniósł ważność uchwał zjazdu i wezwał dele
gatów do usilnej pracy nad ich wykonaniem.

Wkońeu przewodniczący zjazdu tow. Kazimier- 
czak zaznaczył, że zjazd wykazał zwartość i kar
ność Związku. Obrady zaznaczyły. się głęboką 
myślą rewolucyjną, tchnęły powagą i potęgą 
klasy robotniczej, ćo jest dowodem, że robotnik 
zdolny jest do obalenia kapitalizmu i do rzą
dzenia. Ci jednak, którzy zarzucając nam par
tyjność, sami swą partyjnością usiłują osłabić 
jedność Związku, niecu zrozumią swe błędy, 
mając za przykład dzisiejszą Rosyę. Niech się 
przekonają, że nasze drogi tylko prowadzą do 
trwałej realizacyi haseł wyzwolenia proletaryatu. 
Mówca dziękuje w serdecznych słowach repre
zentantom zagranicy oraz przedstawicielom PPS 
za przybycie, delegatom Związku za trud i pracę, 
grupie krakowskich metalowców za serdeczue 
przyjęcie, zaś krakowskiemu chórowi „Lutni Ro
botniczej “ za uświetnienie uroczystości otwarcia 
zjazdu.

Po odśpiewaniu pieśni robotniczej „Czerwo
nego Sztandaru" delegaci opuścili salę zjazdu.

KROMKA
Kraków, 3 listopada.

Odezwa komitetu wawelskiego
Komitet wrawelski ogłasza następującą odezwę: 

Z długoletniego zaniedbania i opuszczenia nasz 
królewski Wawel dzięki w-spaniałej ofiarności spo
łeczeństwa przybiera teraz godną swej wielkiej 
przeszłości szatę. Od roku 1905, odkąd noga na
jeźdźcy opuściła Wawel, rozpoczęły się studya 
przygotowawcze i badania historyczne nad prze
szłością budowli. Brak dostatecznych funduszów 
i długoletnia wojna nie pozwoliły na intensywniej
szy postęp robót. W yczerpany wojną skarb polski 
nie mógł niestety przyjść z dostateczną pomocą 
dziełu odnowienia. W takiej chwili jednak zdrowy 
instynkt narodu nie zawiódł i na apeł kierownika 
robót na Wawelu społeczeństwo polskie z wielką 
jednomyślnością i ofiarnością pospieszyło z wy- 
datnemi ofiarami na fundusz odnowienia. Ofiary 
te są  tem droższe i cenniejsze, że pochodzą w prze
ważnej części od sfer niezamożnych i od naszego 
walecznego wojska, od inteligencyi i młodzieży 
szkolnej. Spodziewać się też należy, że za tym 
przykładem pójdą także i te sfery, które jeszcze 
obowiązkowi narodowemu nie uczyniły zadość 
w dostatecznej mierze. A potrzeby Wawelu są  je
szcze bardzo wielkie. Znajdujemy się bowiem do
piero na początku robót. Komitet w yrażając swe 
najgłębsze podziękowanie wszystkim,ofiarodawcom 
za dary tak w gotówce, jak  w dziełach sztuki, 
ufa, że społeczeństwo nie ustanie w swej szlachet
nej ambicyi doprowadzenia dzieła odnowienia Wa
welu do szczęśliwego końca. Tak wydatna ofiar
ność społeczeństwa stwierdza nietyłko jego odczu
cie powagi i doniosłości zadania, lecz także jest 
ona wyrazem usprawiedliwionego zaufania dla kie
rownika robót prof. dra Adolfa Szyszko Bohusza. 
Roboty, nad programem i wykonaniem których 
czuwa komitet odnowienia, prowadzone są  planowo 
i stoją na wysokości wymagań sztuki i nauki, fun
dusze zaś złożone przez społeczeństwo są celowo 
użyte. Talent i wiedza prof. Szyszko-Bohusza dają 
zupełną rękojmię, że wiekopomne dzieło odnowie
nia Wawelu odpowie godnie pokładanym w nim 
nadziejom.

Przewodniczący komitetu w aw elskiego: Gabryel 
Narutowicz, minister robót publ., oraz podpisy 
wszystkich członków komitetu.

Wykrycie fałszywych akcyj Tepege
(k) Gorączka akcyowa ogarnęła, jak wiadomo, 

szerokie warstwy naszej publiczności. Rzecz na
turalna, że po największej części publiczność 
nabywała akcye przemysłowe już to dla lokaty 
kapitału, jak również dla celów spekulacyjnych, 
nie rozumiejąc się przy tem zupełnie na trans- 
akcyach tymi papierami. Kupowano nietyłko 
ofieyalnie na giełdach, lecz również pokątnie po 
kawiarniach' lub kantorach i banczkach. Nie
świadomość tę wykorzystali sprytni spekulanci, 
którzy, wiedząc, że akcye drukuje się dziś bar
dzo licznie w tutejszych drukarniach, postano
wili zaopatrzyć się w tak zwane makulatury, 
a więc akcye, które dla pewnych błędów dru
karskich nie mogły być puszczone w obieg. 
Wskutek nieostrożności jednej z drukarń maku
latury te dostały się w ręce niepowołane. Pu
bliczność, nie znając różnicy między akcyami 
dooremi i złemi, kupowam je tem cnętniej, że 
sprzedawauo je dużo tanie;, aniżeli na g etózie 
oficyaluei. Falsyfikatam i tymi były akcye „Te
pege11. Nie różniły się one niezem od akcyj ory 
ginalnych, zaopatrzone były we wszystkie pod

pisy, jedynie brak było im pieczęci tłoczonej 
Tow. Tepege. Ofiarą oszustów padło samo Tow. 
Tepegę, którego urzędnik uwidocznił na rze
komo oryginalnych sz ukach pieczęć o wykona
niu prawa poboru. Falsyfikaty wykrył bank 
Rippera w Krakowie. Jak się dowiadujemy, 
w obiegu jest kilkaset sztuk falsyfikatów tych 
akcyi, znajdujących się również w kilku ban
kach krakowskich. Śledztwo w toku. Podejrzenie 
wykradzenia makulatur pada na jednego z fun- 
keyonaryuszów drukarni, w której tłoczono ow,e 
akcye.

Wielki pożar w Rakowicach
(k) Wczoraj przed południem zawezwano strat 

pożarną na Rakowice, gdzie wybuchł groźny 
pożar. W płomieniach stanęły domostwa St. 
i  Wł. Dwernickich, dcm i , stajnia St. Longa, 
oraz stodoła Andrzeja Siwka. Straż pożarna na
tychmiast po przybyciu zajęła się lokalizowa
niem ognia i uchroniła od rozszerzenia się po
żaru na sąsiednie domy i młyn. Akcya ratowni
cza trwała 4 godziny. Szkoda bardzo znaczna. 
Pożar wybuchł prawdopodobnie wskutek roz- 
niesienia iskier z komina przez silny wiatr.

b Wielki pożar w Bierzanowie
(k) Wczoraj po południu gmina Bierzanów od

niosła się z prośbą do prezydyum miasta Krakowa 
o pozwolenie wyjazdu miejskiej straży pożarnej 
do Bierzanowa dla stłumienia pożaru szalejącego 
w tej wiosce. Prezydyum miasta poleciło straży 
ogniowej, aby wyjechała do Bierzanowa. Koło g. 
6 wieczór wyjechała straż do Bierzanowa. Paliły 
się zabudowania koło kościoła parafialnego. Z po
wodu szalejącej wichury jest obawa, że pożar roz
szerzy się na całą wieś gęsto zabudowaną. Szcze
gółów bliższych brak.

Linia telefoniczna do Warszawy była w nocy ze 
środy na czwartek przerwana, wskutek czego nie 
otrzymaliśmy wiadomości od naszego korespon-, 
denta.

Z Komitetu budowy Muzeum narodowego w Kra
kowie. Wydział wykonawczy Komitetu odbył we 
środę posiedzenie. Wobec przyznania przez radę 
m. Krakowa gruntu pod budowę Wydział wyko
nawczy uchwalił jednomyślnie zwrócić się do prof. 
Szyszko-Bohusza o wykonanie planów szczegóło* 
wych pomnika Wolności. W myśl porozumienia 
się z prof. Bohuszem, plany mają -być ukończone 
w kwietniu, tak aby w maju 1922 można było 
położyć kamień węgielny pod budowę. Z kolei 
rozwinęła się dyskusya nad szeregiem kwestyj 
prac wstępnych do budowy. Po wyjaśnieniach wi
ceprezydentów Rollego i S a e g o , prof. Szyszko- 
Bohusza, radcy W. Ostrowskiego oraz po w yja
śnieniach prawniczych dra Ehrenpreisa, zalecono 
sekcyi budowlanej Komitetu bezpośrednie przystą
pienie do prac wstępnych (oparkanienie terenu bu
dowlanego, ustawienie szop na materyał budowla
ny, sprawy ofert, zbadanie terenu, doprowadzenie 
wodociągu itd.). Następnie generalny sekretarz 
komitetu red. Grzywiński przedstawił szereg spraw 
bieżących (sprawa odezwy Komitetu, organizacya 
propagandy zagranicą, sprawy finansowe itd.) oraz 
wnioski i zapytania poszczególnych sekcyj. W spra
wach tych powzięto odpowiednie uchwały.

Katastrofa lotnicza. W łosko-rósyjska liga han
dlowa urządziła lot z Turynu przez Berlin— War
szawę do Moskwy. Wczoraj w południe wzbiły się 
dwa samoloty w Udine w powietrze, lecz już pod 
Tolumińe spadły. Dwóch lotników zabitych, dwóch 
aresztowały w drodze władze wojsko we, ponieważ 
samoloty były uzbrojone w karabiny maszynowe 
i amunicyę.

(k) Święto umarłych. Przez obydwa dni świąt 
od wczesnego ranka ciągnęły na cmentarze kra
kowskie tłumy ludzi, niosące wieńce i kwiaty dro
gim i bliskim. Największy ruch panował na cmen
tarzu rakowickim. Ogólną uwagę zwracał grób 
powstańców z r. 1831 i 1863, przy którym wartę 
honorową pełnili żołnierze krakowskiego garnizonu. 
Na grobie powstańców jak  również legionistów 
złożyły deputacye wojskowe olbrzymie wieńce.

(k) Zjazd przedstawicieli komend cnoręgwi okrę 
gów i hufców samudzielnych odbył się w Krakowie 
w dniu wczorajszym. Na zjazd przybyli przedsk. 
wicieie związków harcerskich z całej Polski. Obrad, 
trwały cały dzień, a wnioski uchwalóne świadei 
o nadzwyczajnej żywotności ruchu harcerskiego 
Między innymi uchwalono zasady podziału teryto- 
ryalnego, organizacyi komend, podatków na rzecz 
władzy centralnej harcerstwa i t. d.

Podjęcia nauki w szkołach uzupełniających. Na
zjeździe delegatów gron naucz, szkół przera. uzup. 

awod. i handi. w Małopolsce, zwołanym w dniu 
ł b. m. przez sekcyę „Ogniska naucz." w K rako-,
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wie, postanowiono naukę w tych szkołach podjąć 
w najbliższych dniach. j'

Ceny cnleua. P ized kilku dniami magistrat ob
niżył cenę maksymalną chleba na 140 mk za 1 kg. 
Zaznaczyć należy, że piekarnia Ludowa w Podgó
rzu już od 2 tygodni z gorą sprzedaje chleb tej 
samej jakości co piekarze piywatni po 130 mk za 
1 kg. „Obniżenie* zatem cen chleba przez pieka
rzy nie jest żadnem dobrodziejstwem.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wraca na afisz 
, Salom e* Oskara Wilde’a i „Tragedya florencka*, 
która powtórzona będzie w sobotę 5 bm. Jutrzej
sze przedstawienie nowości Stefana Grabińskiego 
wykupił Związek urzędników „R u za*, na któreto 
przedstawienie kasa b lefów  nie sprzedaje. W nie
dzielę po poł. „Zaduszki*.

Z teatru Bagatela. „Dr Stieglitz*, komedya w 
trzech aktach Armina Friedmana, stała się atrak- 
cyą z pp. Berskim i Zouckitn w rolach głównych 
i grana będzie p:zez cały ten i następny tydzień.

Miejski teatr Opera i Operetka. W dzisiejszem 
przedstawieniu „Księżniczki czardasza* bierze u- 
dział p. Krugłowski. Jutro w piątek w „Fauście* 
wystąpią pp. Jefimcewa, Kniaginin i Cortilli.

Z teatru Nowości. „Niech mnie djabli w ezm ą*, 
operetka Reichweina, ukaże się jako najbliższa 
premiera w teatrze Nowości. W spaniała wystawa 
dorównywać będzie zagranicznym, a szczególnie 
akt lit swoją oryginalnością będzie budzić praw
dziwy zachwyt. Sensacyjne libretto, przepiękna 
muzyka, wielki balet zapewnią tej operetce powo
dzenie. Dziś we czwartek „Z uza“. W ystępy Miło- 
wskiej rozpoczną się w sobotę.

Lew Sirota, jeden z najznakomitszych artystów 
doby współczesnej, wystąpi tylko jeden raz w bie
żącym sezonie w niedzielę 6 bm. Znakomity ar
tysta odtworzy bogaty i wspaniały program. Sprze
daż biletów idzie w takiem tempie, że niektóre 
kategorye są  już na wyczerpaniu.

Trzeci wykład z cyklu .Problem opery* wygłosi 
dr Józef Reiss na kursach literackich (ul. św. An
ny) w piątek 4 bm. o godz. 7 wieczór. Treścią 
wykładu będzie „Idea dramatyczna w operach 
Mozarta i W agnera*.

Bal „Gwiazdki śląskiej* zapowiedziany na 12 
bm. w salach Starego Teatru, będzie niezwykle 
świetny. Protektorat objął generał Szeptycki. Li
czny i doborowy komitet pań i panów pod prze
wodnictwem hr. Bnińskiej dokłada starań, aby 
bal „Gwiazdki śląskiej *■ wskrzesił tradycyę wy- 
tWÓfnycb zaoaw w Starym Teatrze.

Związek inwalidów, wdów i sierót po poległych 
Rzeczypospolite] polskiej w Podgórzu zapytuje eię, 
iakich protekcyj potrzeba, ażeby uzyskać stoliki 
aa rzecz sierót dla zaopatrzenia ich w ciepłą odzież 
na zimę, jak  to uzyskał Związek inwalidów źy* 
lowskich. Powyższy Związek inwalidów stara się 
od czerwca i ponownie wniósł prośbę do magistra* 
tu 29 września, jednak inwalidzi i sieroty po pole* 
głych nie zasłużyli sobie widocznie, żeby m agistrat 
zezwolił raz w roku na zbiórkę uliczną przy stoli*- 
kach. , ,

Okropności mieszkaniowe. Sposób przydzielania 
mieszkań, praktykowany przez p. wiceprezydenta 
Wielgusa, bez zbadania sprawy, bez systemu, wy
twarza galimatyas, króry prowadzi nieraz do fatal
nych następstw. 1 tak np. mieszkanie pani Mittel- 
staedt, wdowy po urzędniku kolejowym (Pedzichów 
10), gdy ta wraz z synem na parę dni wyjechała 
do Lwowa, przydzielono p. Persowskiemu, urzędni
kowi skarbowemu, przeniesionemu tu z Makowa, 
tak że pani M. po powrocie ze Lwowa znalazła 1 
się na bruku i już przez 7 nocy nocuje na scho
dach, gdyż p. Persowski nie wpuszcza jej do mie
szkania mimo, że je p. Wielgus napowrót jej przy
dzielił. Są  to poprostu okropności, którym należy 
i można kres położyć, bo spis ludności wykazał 
w Krakowie niespełna 180 tysięcy mieszkańców, 
więc niema tak wielkiego przepełnienia i da się 
ład wprowadzić w kwestyę mieszkaniową, ale trzeba 
Sprawy mieszkaniowe załatwiać z rozwagą i syste
matycznością, których brak w dotychczasowem, 
nerwowem i lekkotnyślnem ich załatwianiu.

Związek dozorców domowych, robot, dzień, i służ
by domowej zwraca uwagę właścicieli domów, aby 
uważali na delegacyę w sprawie ihterwencyi, po
nieważ, jak  to miało miejsce na Kazimierzu, uka
zały się niepowołane indywidua, za które Związek 
dozorców dom. nie może odpowiadać.

(k) Związek mleczarski na czele lichwiarzy ży
wnościowych. W zdumiewający sposób zainaugu
rował „falę taniości* z dniem t listopada Związek 
mleczarski. Oto ni mniej ni więcej, tylko podniósł 
cenę jednego litra mieka z 80 mk na 145 mk. 
Ten meobywatelski czyn „Zw ązku mleczarskiego* 
zasługuje na jak najsurowsze napiętnowanie i spo
dziewamy się, że urząd walki z lichwą wystąpi 
s całą surowością wobec tych spekulacyj mlekietn.

(k) Śmierć bandyty. Onegdaj o g. 12 w nocy 
łósterunek policyjny aresztował na rogu ulicy Pi-

jarskiei a Szpitalnej znanego bandytę 27-!efniego 
Jana Wiechcia, -poszukiwanego za na >ad rabunko
wy na plantach. Gdy żołnierz policy ny chciał na- 
łożye bandycie kajdanki, ten wyrwał się i począł 
uciekać ku plantom. W ślad za nim puścił się po 
sterunkowy, a gdy bandyta mimo wezwań, by się 
zat zymał, uciekał dalej, posterunkowy strzelił 
i zranił bandytę w prawy bok. Mimo odn esionej 
rany, bandyta począł się szamotać z nadhiegtym 
posterunkowym i dopiero^ po przybyciu kilku po- 
licyantów zdofano opryszka ująć i odprowadzić na 
inspekcyę. Wezwane pogotowie przewiozło ranne
go bandytę do szpitala św. Łazarza, Wiecheć w 
kilka godzin potem z powodu ciężk.ej rany zmarł.

Aresztowanie niebezpiecznych bandytów. W osta
tnich dniach dwóch złoczyńców okradło p. Annę 
Kokoszkę, zamieszkałą przy ul. Czarnowiejskiej
1. 19, na kwotę 1 i pół miliona marek. Poszko
dowana rozpoznała wczoraj na policyi sprawców 
kradzieży i spowodowała ich aresztowanie. Ponie
waż przy ujęciu stawiali złodzieje silny opór, za
wezwano patrol wojskową, któ.a ich odprowadź la 
ńa strażnicę w Rynku gtównym. Są  to niebezpie
czni bandyci: Teofil Kantorek i Stanisław Susuł.

Włamania. P. Janina Koslanecka, żona p of. 
Uniweisytetu doniosła do policyi, że onegdaj nie- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy włamali się do za
kładu anatomii opisowej przy ul. Kopernika 1. 12 
i skradli z magazynów dary amerykańskie, garde
robę i obuwie łącznej wartości 200.000 mk. One
gdaj włamano się do sklepu firmy Józef Orm an 
i Szymon Fischer pizy ul.. Lubicz 5 i skradziono 
74 par obuwia wartości pół miliona marek. — Po
lieya aresztowała 24 letniego Antoniego Grzybka 
za usiłowane włamanie do mieszkania prof. Ku- 
manieckiego przy ul. Pędzicbów 12.

Aresztowanie kieszonkowca. Za u siłowa ną kra
dzież 300.000 mk z kieszeni palta dra Stanisława 
Sosnowskiego w P. K. K. P. w Krakowie p>zy u!. 
Wiślnej aresztowano 31-letniego Antoniego Grze- 
gorskiego, z zawodu felczera.

v — o o o —
Z  P O L S K !

Sprzedaż „Gazety Lwowskiej". Urzędowa „G a
zeta Lw ow ska* przeszła w ręce prywatnego kon- 
sorcyutn i przestała być dziennikiem urzędowym. 
Wydawnictwo zawiadamia, że na podstawie ukła
dów z rządem gazetę obejmuje spółka złożona 
z pp. Stanisława Rossowskiego, Karola Gredkiego 
i Bolesława Wysłoucha.

Zmarł w Ntswym Sączu w dniu 23 października 
tow. Kimner Wiktor, pracownik kolejowy, od wcze
snej młodości cichy a niestrudzony bojownik 
o ideały socyalistyezne. Pracując niemal we w szyst
kich tutejszych organizacyach robotniczych, opie
rających się o program socyaiislyczny, zmarły 
przez swą uczynność i prawość charakteiu zdobył 
sobie u towarzyszy szacunek i był powszechnie 
łubiany. N'eodżałowanegi> towarzysza żegna y 
w smutku wszystkie tutejsze organizacye robotni
cze, które w zmarłym straciły człowieka o nie
wyczerpanej energii i wiary w zwycięstwo idea
łów socyaiistycznyeb. Cześć Jego pamięci !

Z  Z A G R A N I C Y
Gdzie leży Portorose? Miejscowość ta, gdzie o-

beenie odbywa się Konfereneya pizedstaw cieli 
państw spadkobierców po zmarłej monarchii habs
burskiej, leży na północnem wybrzeżu Istryi, tuż 
koło miasta Pizano (16.000 mieszkańców), które 
tem słynie, że w pobliżu w 1177 roku itota repu
bliki weneckiej pobiła flotę cesaiza niemieckiego 
Fryderyka Rudobrodego. Za ten czyn doża (tj. do
żywotni prezydent republiki weneckiej) Ziani otrzy
mał od papieża ów złoty pierścień, który odtąd 
każdy doża nosił podczas corocznego święta za
ślubin Wenecyi z morzem. Samo Portorose zaś 
odznacza się pierwszorzędnym portem naturalnym 
(zaniedoanym za czasów austiyackich) oraz naj- 
wit; Mszemi w całej Iatryi salinami morskiemi, które 
pokrywają przestrzeń 628 hektarów i dają 50 000 
ton soli rocznie. Wraz z całą lstrya oczywista 
także Pizano i Portorose należą obecnie do Włoch. 
Uczestnicy konferencyi są więc gościami Wioch, 
jako najpotężniejszego z państw sukcesyjnych.

Etcsplozya w Lizbonie. W budynku w Lizbonie, 
gdzie znajduje się siedziba konsula Stanów Zje
dnoczonych, nastąpiła wczoraj ekspiozya, nie po
wodując poważnych uszkodzeń. Zamach uw ażają 
za protest ze strony anarchistów przeciw skazaniu 
przez Stany Zjednoczone na śmierć kilku komu
nistów.

Kobiet i chłopców 
do rozneszenisi ,.ftaprzocłu.i

za  s ia tą  pewsyfą 
poszukuje zaraz Adntiniisłrscya „N ap rzod u 1* 

Dunajewskiego » .

Przegląd gospodarczy
Z w y ż k a  m s r k i  w  W i e d n i u

Wiedań, 2 listopada. (PAT). W obrotach prywa
tnych notowano dzisiaj markę polską 1'38.

U k r a i n a  s o w i e c k a  kupuje złoto
Moskwa. (PAT). Sowiet komisarzy Indowych 

Ukrainy polecił komisarzowi ludowemu dla finan
sów, by zakupił od osób prywatnych i instytueyj 
złoto, platynę oraz obce waluty po cenaih odpo
wiadających cenom rynkom zagranicznych.

—  o o o  —
Giełda krakowska z 2 listopada

Waluty l da wiry.
Dolary St.Zjed. 
Franki iranc..

„ szwaic. 
Funty szterlin. 
Macki uiemiec. 
Korony austr. 

„ cżesko-sł.

Waluta uiatKo*a
| iiaió«a inunjty- udt, przatazy wołały

ilumio limitu liupno iurzedaz Iiansaktjâ

2500 — 
200 —

30u0*— 
230 —

2500' - 
210'—

3000-—
240'— —*—

15 —
—•70
25'—

20'— 
■ r — 
30--

1 8 -
-  '70 
30 —

2 3 -  
> 1'—

8 5 -

2050
0*85-078

33'50

Wa.ula marnowa
Akcye bankowe. oliar. ża bano Tranzakcya

Bank Przemysł, i—iVem. 7uO*— SOU —
„ „ V em. . — •— —•—

Bank Hipoteczny.......... 975-- 10*25'— 100Q—950
Bank Małopolski............ 650'— 7UO —
Ziemski Bauk Kredyt. . . 600'— 7o0' —
Powszechny Bank Kredyt. 350- — 425'—
Bauk Z, dla Kreso w, Łańcut 6o0 — 7U0'—

Akcya tow. handi. i pizom.
P. T. H. L—IV ein............ 900'- 1000'—
„Eiibur1* —Ł. J. Borkowski" —-— —■_
„lmpex“ ......................... 825 — 375'-
„Polski Glob**............... lOOO'— 11U0-— 1109'—
C. Hunwig, Poznań . . . . —•—
Zegmga Poiska . . . . . 400'- 450'.— 425'—
Zialeniewsid i—Iii em. . 8000'— 85i 0'—
H. Cegielski, Poznań . . . Z«U0'— 3000’— 2900' —
Warsz. Parowozy i—11 em. 1500-— 1600- - 1550'—
„Lemiesz**...................... 80U0— 10.801)'-
„Trzebinia1* 1—IV em. 40U0'— 430U'—
„Pocisa"........................ 1100'— 13UO'—
Automotor.................... 1800- 2000'-
Portland-Cem. Szczakowa _ •—
Górsa........................... — —•_
S .ersza ............ .. 11.003" - 11.5)0'-

67 oO — 7200'— 7060-7100
Polska Nafta............... . 2109'— 2300* — 2200 —
EieMr. Sleisza 1 —111 em. J50J-— 1650'— 1660 —
O ik os ................. .. —•_ —•—
Pezet................... .. 1300'— 1500'-^
Tłuszcze Trzebinia . . . . 501W— 5-00 — 5150 —
„Krakus** iV em............. 1‘JUO'- 4200:—
Porcelana Ćmielów . . . . —•— —•—
Fabr. cukru w Chodorowie 2900'— 3250'— 3250-7000

T e le g r a m y  g ie łd o w e
Warszawa (PA T1) 2. bm. Papiery wartościowe, 0 

proc. m. W arszawy trans. 11G, Listy zastawne 4 i 
pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 338. 350. Li* 
sty zastawne 4 i pół pro-c. za 100 marek trans. 
85. 3 pro.c. m. Warszawy trans. 385, 380. żądano 
385, poszukiw. 378.

Waluty. Dolary Stan ów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3100, 3100. Franki francuskie gotówka trama. 
210, czeki trans. 223. Funty sderlingi czeki trans. 
12360. 12450. sprzed. 12500. kupno 12150. Nowy Jork 
czeki trans. 3100, 3000. sprzedaż 3000, kupno 29f)0, 
Marki niemieckie gotówka trans. 17‘50. czeki trans 
18‘12 i pół, Korony austryackie czeki trans. 31*25 
Liry gotówka trans. 120.

Akcyo. Bank dyskontowy w Warszawie 2625, 2650 
Bank handlowy 2175. Kredytowy warszawski 12500 
Lilpop, Rau. Lewenstein 3000. 2s75, 2900, Rudzki 
4200 4000. Starachowice 2050, 1950. 2 emis. 2025, 
1875, 1925. Tow. zakład, żyrard. 49500, Handel i że, 
giuga 1400. Borkowski 1150. 1100. Warszawska fa* 
bryka, cukru 19500. 19000. Ostrowieckie zakłady
46Ó0, 4950. Polska nafta 2225. 2325, Przemysł drze
wny i handel 1600. 1575.

Wiedeń 2 bm. (PAT ) (W obrotach prywatnych no. 
towauo dzisiaj markę polska 138.

Wiedeń 2 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Rento 
majowa 114. austr. renta koron. 114. renta lutowa 
115. weęg. renta koron. 933, Losv tureckie 17300, 
Priorytety kolei połudn. 8140, Anglobank 7540, Ban-

erein 4650. Austr. zakład kredyt. 6500. Bank depo* 
yztowy 2599, Laenderbank 9390. Merkury 3250, 
Unionbank 4830. Bank obrotowy 2200. Zivno®tenska 
16980, Lwów— Czerniowce 13100. Koleje, austr. 21630, 
Kolej południowa 7320, Alpinv 26300. Berg mad 
Huetten 07500. Krupp 11500. Huta Poldi 23000 
Praskie Tow. przem. relazn. 65000. Rima 15900, Sko= 
da 25500, Apollo 25000. Famto 44700. Galie. Karpaty 
300.000. Galicya 300.000.

Prana 2 bm. (PAT) Kursa dewiz, Berlin 55. War* 
szawa 2*87 i pól. 3*47 i pól. Marka niemiecka 55, 
Marka polska 2*67,-3*27.

Zurych 2 bm. .(PA T ) W  Zurychu notowano Mar
kę polską 0*16.

Zurych 2 Fm. (PAT ) Końcowe kursa dewiz. Beir* 
lin 285. Hoktńdya 184*75. Nowy Jork 541. Londyn 
21 ,19, Paryż 39*80. Mtdyolan 21*85. Bruksela 88*80, 
Kopenhaga 100*50, Sztokholm 124. Chrystyania 73, 
Madryt 72*50, Buenos Ayres 175. Praga 5,10. Buda* 
peszt 0*67, Zagrzeb 1*80. Bukareszt 3*45. Warszawa 
0*15, Wiedeń 0*25, austr. stemplow. 0*15.

— O o o —
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Sprawy partyjne
W poniedziałek 3 bm. odbyło się konstytuujące 

posiedzenie nowowybranej Komisyi kultu alno- 
oświatowej PPS. Wybrano prezydyum w następu
jącym składzie: przewodniczący tow. dr Włady
sław Gumplowicz, sekretarz: tow. prof Adam Ma
tejko, skarbniczka: tow. Wanda Gancwclówna.

Orgsnizacyom PPS w powiecie nowosą-teft*><>n do 
wiadomości. W dniu 6, listopada o gocH 9 rauo 
odbędzie się w sali Domu robotniczego w N wym 
Sączu przy ul. Zygmuutowskiej powiatowa !,onfe- 
reacya polityczna z udziałem posia tow. d' Marka. 
W zywa się wszystkie organizacye PPS w powie
cie by wysłały delegatów na wspomnianą kortfe- 
rencyę. Sekretaryat powiatowej Rady cŁHopsko- 
robóiniczej PPS w N. Sączu.

Nr. 4.3. „Iiybanjr" wyszedł z druku i zawiera 
treść następującą: T. S.: Włochy a Polska, dr W ik
tor (Chrupek: Reformy w szkole średniej, T. Hot 
łówko: Mniejszości narodowe, Otto Bauer: Zasa/ly 
polityki rolnej, T. Szreniawa: Z dziedziny myśli i 
nauki, Jan Hutnik: Zbawiciel, Karol Irzykowski: 
Ze studyów chemicznych.

Przegląd społeczny
Z ruchu zarobkowego iw przemyśle naftowym. Na

podstawie umowy zawartej w dniu 7 października 
zjechali się do Lwowa na dzień 28 października 
przedstawiciele przemysłowców i robotników prze? 
rnysłu naftowego w Celu ustalenia wysokości dro« 
żyzny i odpowiedniego uregulowania płac. Nie kwes 
styonnjąc przedłożonych przez robotników wyników 
badań cen koniecznych artykułów, przemysłowcy 
odmówili jakiegokolwiek podwyższenia zarobku, do
wodząc, że koitjunktura handlowa w przemyśle nie 
zezwala na jakiekolwiek obciążenie kosztów pro. 
dukcyi. Zniżka wartości waluty zagranicznej wobec 
marki polskiej wpłynęła w znacznym stopniu na 
kalkulacyę handlu eksportowego w przemyśle no= 
ftowym i tem tłomaczyli przemysłowcy swoją nie* 
ustępliwość wobec umotywowanych żądań i wyra* 
źcych postanowień umowy gwarantującej robotni
kom podwyżkę zarobków. Po dwódnio.wej konfe* 
rencyi wreszcie zgodzili się przemysłowcy na czę* 
ściowe załatwienie sprawy i spisano następujący

protokół w sprawie ustalenia dodatku drożyźnia* 
nego na miesiąc listopad h. r. W myśl art. 7 urno. 
wy z dnia 6 października 1921 r. ustala się dla ro
botników naftowych, do których stosuje się wspos 
mniana umowa, następujący, dodatek drcżyźniany 
lia miesiąc listopad b. r.: w kategoryi I 8000 mk., 
w kategoryi II 0000 mk., w katcgoryi II I  5000 mk., 
w kategoryi IV  1800 mk.

Dodatek ten wypłacony być winien w dwóch ra. 
tach, .a to 15 listopada i 1 grudnia. Jeżeli robotnik 
przepracuje w miesiącu listopadzie mniej niż 20 
szycht normalnych, potrąca się mu za każdą szychtę 
brakującą do 25 normalnych (szycht jedną- dwudzies 
stą piątą część przyznanego dodatku. Szychty opu= 
szczo-ne wskutek urlopu płatnego, należącego się ro- 

. botnycowi raz na rok, nie mogą być liczone do 
szycht brakujących.

S&fiadk!
Ha fundusz prasowy „Naprzodu* : Robotnicy z fa

bryki wagonów Posada Olchowska 5.000 mk.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydz;ał Wykonawczy Rady robotniczej i Mubu 

radnych PPS odbędzie posiedzenie we czwartek 
dnia 3 listopada o godz-. 6 i pół wieczór w sekre* 
łaryacie Rady robotniczej. PrezydyusTi.

Wydział Rady zawodowej w Krakowis odbędzie 
posiedzenie we czwartek 3 listopada o godzinie 6 
wieczór w Czytelni rob. ul. Dunajewskiego 5, III p.

Posiedzenie komitetu obwodowego PPS odbędzie 
się w sobotę 5 bm. o godz. 6 wieczór w lokalu 
m. kasy chorych na parterze ul. Dunajewskiego 5.

Stolarze! We ezwattek 3 bm. o godz. 6 odbę
dzie się nadzwyczajne zgromadzenie }̂ sprawy wa
żne. Zarząd.
: Zgromadzenie malarzy i pokostBików odbę
dzie sdę 12 lis+omada ô goćLz. 10 rano w sali Zwią- 
j.tku stów. rob. III. p. O liczny udział uprasza się. 
Sprawy ważne. Zarząd.

I
REPERTUAR

forsa matuiyuzne 
i uzupełniająca

w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
reain.;seroinar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna i systemem ko

respondencyjnym.

N a d z w y c z a j
ciekawej treści książki. Ka
talog ilustrowany darmo wy
syła Wydawnictwo „SWiT11, 
Warszawa, Piękna 25. — Na 
przesyłkę dołączać znaczek 

pocztowy.

K on cyp ien ta
poszukuje Adw. Dr*. Bribram 

w Chrzanowie.

Robotników krawieckich
przyjmie Związek Krawców 
(krawczyń), Mikołajska 13.

T eatr im. Jut. Słow ackiego
Czwartek: „Salome" i „Tragodya florencka". 
Piątek: „Zaduszki".
Sobota: „Salome" i „Tragedya florencka1.
Niedziela popołudniu: „Zaduszki1, 

wieczór: „Dzieje salonu".
Teatr Bagatela"

Czwartek: „Dr Si!eglitz“.
Piątek: „Dr Stieghtz*.
Sobota: „Dr Stieghtz*. \

Miejski teatr; opera 1 operetka 
Czwartek: „Księżniczka czardasza".
Piątek: „Faust1*.

Operetka w Now ościach 
Czwartek: „Taniec szczęścia*.

Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Bucha)

Początek o godz. 8 wieczór.

Czwartek: Jóiz. Flach: „Z dziejów medyumizmu" 
(z dziejów medyumizmu i sszarlatameoyi) 

część II.
Piąitak: Józef Flach: „Z dziejów medyumizmu" 

(z dziejów medyumizmu i szarlataneryi) 
część III.

Niedziela: Ludwik Tomanek (Tommy): „Raj po= 
wojenny" (p-rtlekcya satyryczna).

Wtorek: Józef Flach: „Zdrowa i niezdrowa miłość 
w literaturze" (I część).

Czwartek: Józef Flach: „Zdrowa i niezdrowa miłość 
w literaturze" (część II).

Keliegium wykładów naukowych (Rynek flL 
Łdnia A—B. L. 39)

Czwartek: dr Ad. Klęsk: O snach i sennych wra
żeniach.

Piątek: pirof. Uniw. Ign. Chrzanowslki: Charak 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

Sobota: prof. Uniw. dr Zdzisi. Jachimecki: Pro
blemy operowe 19. i 20. wieku (z ilustr. muz.).

Kabaret w :,0':??izcniu‘* (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę
dnych sił Kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

— o o o —

Pat«nt austryacU! Mn 67664.

Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
juT™ j i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy
P isagazyn Obuwia! przeciąg czasu do użytku.
G. B R A N O , Kraków, Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso

wych środków jaki wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż
szych środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20'—  dużą Mkp. 30*—  
Zamówienia i zapytania skierować należy do

Aummistr. PrzegSądu Tsshniozno-Przernyslowego
Kraków, ulica Grodzka £3, Telefon A354.

do gaszenia
* opia

S tą rc w iś in a  8 .
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 
uprzejmie o poczynienie za
kupów tylko przy ul. Staro

wiślnej 6. 
Równocześnie oznajmia, iż 
nadszedł świeży transport ele
ganckiego i trwałego obuwia. 
Ceny przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

Raflnarya w Ustrzykach dolnych 
poszukuje wykwalifikowanego

elektromontera,
jakotaż

majstra destylacyi.

ryż, grysik pszenny, mąką pszenną i żytnią, 
oraz wszelkie artykuły spożywcze jak również 
tłuszcze techniczne i oleje do wyrobu mydła 

oferuje po nader przystępnych cenach

„CEREALIA"
SP. Z OGR. OOP.

K R A K Ó W ,  ul. S t r a s z e w s k i e g o  5 .
Oddział własny: Gdańsk, Hansapialz 12.

Adres telegraficzny dla Krakowa i Gdańssa: „Sksndl". 
Uskuteczniamy również transakeye rekompensacyjne,

dębowych lub bukowych 10 milionów, wy
miaru 260X 25*55  ctm. poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 

tera, Kranów, Grodzka 13.

Dam 6 d n . węgla
jako miesięczny czynsz za 
pokój umeblowany, z oddziel
iłem wejściem i możliwie z 
elektrycznością. Zgłoszenia do 
Administr. .Naprzodu* pod: 

„Solidnv lokstor*.

najlepsze aparaty ręczne z mie
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP" Tow. Akc. dostarcza 

ze składu w Krakowie

? Ii ■ ! ! t i
A. Homer, biom™

Kraków, uf. »«agja 74.

Przemysłowcy!
IMPORT & EKSPORT

Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie tdwary polskiego wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCE ASSOC1ATION

Adres telegraficzny:
„1MCOM BUFFALO**.

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydent.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała
twiają się natychmiast.

Redaktor naczelny: £m4 Haecltet. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód1* w Krakowie

Redaktor odpowiedzialny: fi&aryan Jastrzębski. 
Czdonkaml Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego a (teL 1310),


